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P r z e d p ł a t a  n a  „CZA S“
od d. 1 K w i e t n i a  1887 r.

2  p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie
A ustryackiem  : 

na cały rok # 4  słr.
■* pół roku na kwartał na 1 miesiąc

słr. u  złr. O d r. t ' 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 6  marek, 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
fiS marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
P*8anie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
óawnej opaski drukowanej z adresem.

Oprócz w ielu innych felietonów zam iesz
czać będzie Czas w  drugim kwartale 1887 
nową powieść H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  
p. t . : pan Wołodyjowski, na co 
już obi cnie zwracamy uw agę Szanownych 
Prenumeratorów.

Prenumerata łleiy się ty lko  
od pierwszego do o s ta tn ie go  dnia 
w miesiącu.

W  Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Ira mogą być uwzglę
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy Numer,

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto- 
wym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Miejscową prenumeratę przyj
muje Administracya „Czasu," tu
dzież a jencye  pp. E. Silberstelna 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
lflaryackl, dom p. Czynciela, han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 37, sprzedaż gazet Kukliń
skiego w hall Sukiennic 1. 6, księ
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.
^  We Lwowie przyjmuje prenu
meratę p- Józef Knapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Nr, 3 przy 
ulicy Trybunalskiej* ' M

Przegląd Polityczny.
Kraków 31 m arca.

Na wczoraj8zem posiedzeniu Izby poselskiej za
łatwiono ostatecznie sporny artykuł 102 statutu 
bankowego. Jak  wiadomo, rząd proponował, aby

podział zysku między państwo a bank rozpoczy
nał się przy 7# , lecz Izba deputowanych przyjęła 
na wniosek Derschatty &%. Propozycyę rządu re
stytuowała Izba panów, a wczoraj uchwaliła ją  
także Izba poselska w imiennem głosowaniu 164 
przeciw 134 głosom. Po załatwieniu tego przed
miotu przystąpiła Izba do dalszej dyskusyi szcze
gółowej nad ustawą o zaopatrzeniu wdów i sierot 
po wojskowych. Przy § 4 (wymiar pensyj wdo
wich) wniósł dep. Nenmayr zmianę proponowanych 
pensyj na korzyść niższych klas rang , lecz po 
przemówieniu barona Hackelberga i sprawozdawcy 
posła Klackiego przyjęto ten paragraf bez zmiany, 
poczem dalsze obrady nad tym przedmiotem prze
rwano. Ku końcowi posiedzenia wniósł minister 
oświaty Dr Gautsch kredyt dodatkowy na r. 1887 
na sprawienie środków^fąukowych dla gimuazyum 
w Stryju. Następne poKiedkenie Izby odbywa się 
w dniu dzisiejszym. ‘

Donoszą z Wiednia, iż onegdaj odbyła się po
między rumuńskimi delegowanymi z jednej, a sze 
fem sekcyi Szógyenyim i baronem Glanzem z dru
giej strony konferencya, na której omawiano pro
jekt konwencyi weterynarskiej, przedłożony mini
sterstwu spraw zagranicznych przez delegowanych 
rumuńskich. Rezultat tej konferencyi przedstawiony 
będzie przed-i zalitawskiemu ministerstwu handlu, a 
jeśli się znajdzie możebność porozumienia, wów
czas podjęte zostaną rokowania tak co do kon
wencyi weterynarskiej, jak  i co do innych części 
zawrzeć się mającego traktatu z Rumunią.

Uwaga polityków zwraca się w tej chwili w dwie 
strony: ku Petersburgowi i ku Paryżowi.

Ku Petersburgowi zwrócił ją  w tej chwili przy
jazd Katkowa do stolicy i jednoczesne powołanie 
do niej Hitrowa z Bukaresztu. Znaczeniem przy
jazdu Katkowa do Petersburga po odebranem na
pomnieniu za artykuły przeciw Niemcom wymie
rzone zajmują się szczególnie w Berlinie.

Post odzywa się z tego powodu w te słowa: 
„Niemcy mogą mieć słuszną pretensyę dowiedze
nia się, czy Katkow jest wiernym tłumaczem my
śli cara. Jeśliby idee Katkowa miały być decydu- 
jącemi w polityce rosyjskiej, rząd niemiecki był
by zmuszonym do powzięcia w najbliższej przy
szłości ważnych postanowień. Tonu takiego, jaki 
Katkow czasami przybiera, może sobie pozwalać 
tylko osoba uprzywilejowana, albo powiedzmy ra
czej^ wszechmocna. Zdaje nam się więc, że na 
członkach gabinetu ciąży obowiązek jasnego zary 
sowania swego stanowiska wobec niego i okaza 
nia, czy są, czy nie są prostemi narzędziami 
jego."

Voss. Ztg  wyraża swą obawę, że Katkow w an 
dyencyi, zażądanej od cara, może łatwo uzyskać 
przewagę nad Giersem.

Ignatiew miał oświadczyć, że chociaż Katkowa 
spotkała kara pod przymusem względów na ze 
wnętrzne stosunki, ma on jednak za sobą całą 
Rosyę, bez wyjątku najdrobniejszej jej części.

W Paryżu zaś zaczyna się chwiać gabinet 
Gobleta. We wtorek odgrywały się dziwne sceny 
w komisyi budżetowej. Komisya ta odrzuciła naj 
pierw, jak już donosiliśmy wczoraj, kredyt dodat
kowy, mający zastąpić skreśloną juz przez Izbę 
pozycyę 600.000 fr. na administracyę centralną. 
Po oświadczeniu Gobleta, że się cały gabinet 
identyfikuje w tej sprawie z ministrem finansów, 
komisya postanowiła zaproponować Izbie przyję 
cie kredytu dodatkowego, ale wnieść jednocześnie 
o wyrażenie nagany dla ministra finansów. Około 
ósmej wieczorem zmieniła się znów sytuacya' w ko

misyi, zapewne skutkiem nadeszłych z minister
stwa dalszych przedstawień, postanowiono bowiem 
ostatecznie wrócić do pierwotnej decyzyi odrzuce
nia kredytu dodatkowego.

Przyjęcie tego wniosku komisyi przez Izbę by
łoby, po poprzednich zabiegach całego minister
stwa, tak wybitnem wyrażeniem braku zaufania 
do gabinetu, że ostatni musiałby się podać do 
dymisyi.

W Berlinie zrobiła wiadomość o możliwem za
chwianiu się gabinetu Gobleta niemałe wrażenie. 
W wyższych sferach politycznych wciągano już 
podobno w rachubę możliwość przyjścia do steru 
ministerstwa Clemenceau i wzmocnienia przez to 
stanowiska i władzy Boulangera, chociaż wobec 
prądu^pokojowego, jaki w tej chwili we Francyi 
przeważa, za kombinacyą tą nie przemawia wiel
kie prawdopodobieństwo.

Zresztą być m oże, że Izba jeszcze uchwali kre
dyt dodatkowy i niebezpieczeństwo przesilenia mi- 
nisteryalnego uchylonem zostanie.

Wybór Spnllera wiceprezesem francuskiej Izby 
deputowanych jest dowodem, że oportuniści mają 
w niej zawsze jeszcze stanowczą przewagę. Wia
domą też jest rzeczą, że oni rychlej, czy później 
obalą ministerstwo Gobleta, aby spółce Ferrego i 
Freycineta utorować drogę, ale zamierzają oni u- 
czynić to dopiero krótko przed wyborami, aby na 
nie stanowczy wpływ uzyskać i dlatego zapewne 
z obecnej okazyi nie skorzystają. — Głosowanie 
nad kredytem dodatkowym miało wczoraj nastą
pić; dzisiejsze telegramy powinny nam więc już 
dzisiaj przynieść wiadomość o jego rezultacie.

Belgijski dziennik L a  Meuse podaje rozmowę 
ks. Bismarka z jednym z „polityków" w porusza
nej przez dzienniki angielskie sprawie ogłoszenia 
Alzacyi i Lotaryngii państwem neutralnem, coby 
zbawienną między Niemcami a Francyą stanowiło 
przegrodę, ubezpieczającą dla Europy trwały po
kój. Czy rozmowa ta jest prawdziwą lub nie, mu
simy to pozostawić odpowiedzialności dziennika, 
który ją  podaje. Odznacza się ona jednak tonem 
właściwym wszystkim enuncyacyom Bismarkow- 
skim, a w treści swej jest zajmującą. Otóż ks. Bis- 
mark miał pewnemu niewymienionemu „polity
kowi" oświadczyć:

„Neutralność Alzacyi i Lotaryngii byłaby nie
bezpieczną ilbzyą, i dlatego nigdy środka tego 
chwycić się nie zamierzałem. Neutralność da się 
tylko w takim razie utrzymać, jeśli ludność ja 
kiego kraju ma silny zamiar utrzymania stano
wiska neutralnego i bronienia go w danym razie 
Stćsownemi do tego krajami są Belgia i Szwaj 
carya, którym też względem nr.s przynajmniej 
nie wypadnie nigdy stawać w obronie swej neu
tralności. Neutralność tych krajów była i będzie 
szanowaną, bo one chcą rzeczywiście być nen- 
tralnemi. Co do Alzacyi i Lotaryngii przypuszczać 
tego nie można. Istniejące tam jeszcze w znacznej 
sile sympatye francuskie zmusiłyby kraj ten do 
stanięcia w razie wojny po stronie Francyi. By
łoby to ponętą, z której Francya nie omieszkała
by korzystać. Dlatego wcielono te prowineye do 
Niemiec i w ich posiadaniu pozostaną.

„Fortece ich są siluem przedmurzem Niemiec i 
opóźniłyby zawsze rozpoczęcie zaczepki francu
skiej, jeśliby Francya kiedybądż, licząc na swe 
własne silne teraz siły, bądź przy zapewnionej 
pomocy sojuszników, chciała z nami wojnę roz
począć. Czy nam obecnie grozi wojna z Zachodu* 
lub ze Wschodu? Przed dwoma miesiącami oba
wiałem się tego rzeczywiście. Dziś się tego nie

obawiam. Ale na niespodzianki trzeba być zawsze 
przygotowanym. Ktoby przed kilku jeszcze laty 
chciał był twierdzić, że między Papieżem a mną 
przyjdzie do przymierza? W polityce niema nie
podobieństw. Znajdzie się tu* lub tam jaki Buł
gar, który się nam wplącze między nogi, i...po 
sprawie pokojowej."

Kreutz-Ztg  donosi, że jenerał Schweinitz, do
tychczasowy poseł w Petersburgu, przeznaczonym 
został na posła w Rzymie, w miejsce bar. Keu- 
della; miejsee Schweinitza w Petersburgu zaś ma 
zastąpić jen. Werder.

We Włoszech kombinacya Depretis-Crispi-Za- 
nardelli jest nieco naciągniętą, bo z żywiołów 
nie bardzo do siebie przystających złożoną, ale 
w tej chwili zdaje się ona jedynie możliwą i 
przyjdzie może do skutku. Przechodzi ona w tej 
chwili jeszcze fazę wzajemnego porozumienia się 
o modus vivendi.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  30 marca.

(Rezerwoary dla nafty kaukazkiej. — Posterunki żandar- 
meryi. — Drogi w księgach gruntowych").

W Podwołoczyskach zakłada kolej K ard a  Lu 
dwika wielkie rezerwoary dla transportu nafty 
kaukaskiej. Projekt tych zakładów wniósł zarząd 
kolei Karola Ludwika jeszcze w r. 1886. Mini
sterstwo handlu uczyniło zezwolenie swoje zawi 
słem od szeregu warunków tak pod względem 
opłat za używanie tych zakładów, jak  i co do za
liczania dochodów w rachunkach przedsiębiorstwa. 
Pomiędzy innemi zastrzegł rząd także równomierne 
traktowanie produktu krajowego z produktem ro
syjskim co do opłat za używanie zakładu rezer- 
woarowego. Przedsiębiorstwo kolei Karola Ludwi 
ka w ostatniej jeszcze chwili próbowało uzyskać 
korzystniejsze warunki dla nafty kaukaskiej przy
najmniej w ruchu przewozowym dla Niemiec. Ze 
stanowiska przedsiębiorstwa kolejowego zamiar 
przyznania opustów transportom nafty kaukaskiej 
do Niemiec jest co do pobudek aż nadto zrozu
miały. Rentowność nowych urządzeń transporto
wych w Podwołoczyskach byłaby się w takim ra
zie znacznie podniosła. Sprawa oparła się o mi
nisterstwo skarbu, gdzie wzgląd na interes pań 
stwa w przysporzenie kolei gwarantowanej wię
kszego dochodu, zwłaszcza w chwili tak trudnej 
dla kolei Karola Ludwika jak obecna, stanął do 
walki z silniejszym względem na interes krajowej 
produkcyi. Rzecz naturalna, że ostał się ten wzgląd 
ostatni i kolej Karola Ludwika nie będzie mogła 
ulgami dla transportów nafty kaukaskiej do Nie
miec stwarzać nowej trudności dla rozwoju kra
jowego przemysłu naftowego.

W Sejmie od dawna już na każdej seśyi wpły
wają petycye o wznowienie istniejących i ustano
wienie nowych posterunków żandarmeryi. W obe 
cnym sumarycznym ustroju żandarmeryi uczynie
nie zadość takim wymaganiom było utrudnionem, 
bo stworzenie nowego posterunku lub wznowienie 
istniejącego nie dało się inaczej uskutecznić, jak 
tylko przez zmniejszenie sił tam, gdzie polepszo 
ne stosunki bezpieczeństwa publicznego na to po
zwalały. Od 1 kwietnia przybędzie galicyjskim 
posterunkom żandarmeryi 25 nowych żołnierzy. 
Nie będzie to jednak na razie przynajmniej stałe

podwyższenie stanu galicyjskiej komendy żan- 
darmskiej, lecz tylko wzmocnienie jej przydzielo- 
nemi z innych komend siłami.

Krako vski wyższy sąd krajowy wydał do pod
władnych organów sądowych nową instrukcyę o 
zapisywaniu dróg do ksiąg gruntowych- Iastrakćyą 
tą, zmieniającą częściowo dotychczasową praktykę, 
zapewnione zostało jednolite traktowanie dróg 
w całym kraju pod względem wpisywania do ksiąg 
gruntowych. Według tej nowej instrukcyi wszyst
kie drogi państwowe, krajowe, powiatowe i gmin
ne chodniki, dojazdy, wszystkie nieruchomości sta
nowiące przynależność dróg pub’icznych (kamie
niołomy, żwirowiska, kopalnie piasku, grunta na 
skład materyałów itp.), wciągane być mają do 
osobnego spisu według świeże przepisanego for
mularza. Spis taki stanowić będzie składową część 
księgi gruntowej bez względu na to, czy te dro
gi i przynależne do nich nieruchomości prowadzą 
lub położone są między gruntami gminnemi lub 
dworskiemi. Odstępując od dawnego zarządzenia, 
że drogi wpisywane być mają do księgi granto
wej według ich kategoryi i rozmiaru, który-ło po
dział nieima szczególnego znaczenia dla celów pro
wadzenia ksiąg gruntowych i właściwie usuwa 
się z sądowego zakresu kompetencyjnego, a tem 
samem mógłby doprowadzić do kollizyi z decyzya- 
mi władz administracyjnych — rozporządził obe
cnie krakowski wyższy sąd krajowy, że ani ozna
czenie kategoryi drogi publicznej, czy ona jest 
państwowa, krajowa, powiatowa lub gminna, ani 
oznaczenie wymiaru parceli drogowych nie należy 
do spisu dla ksiąg grnntowych przeznaczonego. 
Z tych samych powodów nie należy do ponfeaio- 
nego spisu także i oznaczenie, czy kamieniołom, 
żwirowisko itd. stanowi przynależność tej lub owej 
drogi. W końcu nie mają należeć do spisu ani 
drogi prywatne, stanowiące części składowe ciał 
księgi gruntowej lub tabularnej, ani place przed 
dworcami kolejowemi i slacyami przeznaczone dla 
wielu osób i wozów, ani rampy kolejowe, łączące 
place z dojazdami.

Wiedeń 29 marca.
(Znaczenie odznaczeń cesarskich).

(?) Odznaczenia cesarskie, udzielone prezy
dentowi ministrów i ministrom Dunajewskiemu i 
Gaut8chowi, znachodzą w dzisiejszych dziennikach 
wiedeńskich opozycyjnych zupełnie mylną ocenę. 
Dzienniki te usiłują wynaleść związek przyczynowy 
pomiędzy temi odznaczeniami, a obradami komi
syi budżetowej w ostatnich czasach i przedsta
wiają te odznaczenia jako rodzaj odpowiedzi Ko* 
rony na rzekomy atak prawicy na ministra fiaan1 
sów i oświaty. Łatwo byłoby zbić te twierdzenia 
prostem wskazaniem na znany fak t, że prawica 
nie przypuszczała żadnego „ataku" przeciw człon
kom obecnego ministeryum, i że jedynie wę fan- 
tazyi, jaką się odznaczają pewne szczepy, a wsku
tek tego i dziennikarze wiedeńscy, ataki te po
wstały. Polityczne znaczenie odszezególaienia br. 
Taaffego wynika ztąd, że udzielony temuż wielki 
krzyż orderu św. Szczepana nader rzadko bywa 
udzielanym dygnitarzom*znajdującym się w czyn
nej służbie. Oprócz hr. Taaffego posiada go je 
szcze pomiędzy czynnymi obecnie dygnitarzami* 
jedynie prezydent ministeryum węgierskiego Tisza.

Jeżeli zaś Korona uważała obecną^ chwilę za 
sposobną do udzielenia tej odznaki hr. Ta&ffemu, 
to musi to być uważanem za dowód, że chciała 
przez to wyrazić swoje zaufanie do systemu po
litycznego przezeń zainaugurowanego. System ten

Nieco o zabytkach krakowskich.

A r t y k u ł  t r z e c i .
(Dokończenie).

Wejdźmy do ogrodu i przypatrzmy się budyn
kowi od strony północnej. Oto obok kościoła św. 
Ducha stoi przybudowany cały kwadrat starego 
klasztoru z niewielkim dziedzińcem w środku. 
Jestto budowa piątrowa z cegły czerwonej froh- 
bau), którą obiega u góry gzems koronujący, zło
żony z holkelu  i wałka o silnym profilu. W treści 
ścian — częścią później otynkowanych — widać 
w wielu miejscach deseń z cegły przepalonej ulo- 
ż'»ńy. Widzimy tu cały szereg odrzwi i obramień 
okiea , kamiennych, starannie wykutych, pięknie 
Palow anych, o kształtach, przypominających ta- 
n ń t ,8zczeS %  z biblioteki Jagiellońskiej z epoki 
F e n  n f  sot/cyzmu, nader szlachetnych. Prostokąt 
łnść i n- 0Wauy mógłby stanowić zamkniętą ca- 
wie’o k a i r  b°fiaj czy nie ostatnim już w Krako- 
m c8zka nerl e0ty<'yz™'b zastosowanego do budynku 
ścioła iest n ’ ? * leJ w skrzydle najbliższem ko- 
soka ze śliczn e wie^ a  sala prostokątna, wy-
dawńa sala s ^ kleP‘eniem renesansowem, może
zachowany a,bo refektarz wcale dobrze
szeregi okien z kamieSamej częŚci gm nw  
mieniem. Jest jeszcze0 ®̂ęm> renesansowem o 
któryby dopiero bliższe zhJa ^ ^ szczeg ,

Oto w pobieżnym onisif  ame uwydatniło. 
Ducha. P le ’ czem jest szpital św.

W każdem mieście n. , u
gmina posiadała tego rodzaju budynek^^zfętby  
go w opiekę starałaby 81ę g0 l
rządzie, może upiększyć jeszcze, i zużytkować 
w jakikolwiek sposób, byle był na pami^ °  za. 
chowany. Urządzonoby w mm może muzeum nrz 
mysłowo-techmczne, albo szkołę rysunkowa mi< 
8ką, albo archiwum miejskie. Zniesionoby mo 
wreszcie jakąś część niemającą wartości (w tym
S S 11 by}aby nią bu<ł0W? naP?lodsza, fundacyi 
r e s z t  g0’ stanowiąca skrzydło zachodnie) — 

zachowanoby starannie.
budyFt! inaczei- Jak gdyhyfoay za wiele mieli 
trzeb na pouiieszczenie wszystkiego, co po- 

a: na szkoły, muzea i archiwa, skazujemy na

zniszczenie gmachy znaczne i dochód przynoszące. 
A zaczyna się w tem właśnie od budynków histo
rycznie i archeologicznie tak ważnych, jak jest 
owa środkowa wewnętrzna część gmąchu, o któ
rym mowa, która pierwsza ma być zrównana 
z ziemią.

Zdaje mi się, jakbym słyszał zewsząd odzywa
jące się głosy: ależ to rudera, stara, zrujnowana 
buda, nie warta, aby nawet nad nią się zastana
wiać. Mury przegniłe, kamienne części obtłuczone, 
gmach obszarpany, dość spojrzeć, aby się przeko
nać, że go tylko zburzyć i koniec. Już to kocha
ni archeolodzy macie zwyczaj zawsze w drogę 
wchodzić, gdy się coś porządnego ma zrobić 
w mieście. Czepiacie się starych gratów, z muchy 
robicie wielbłąda. Przecież tu nic do zachowania 
niema, a dla jednego sklepienia, lub węgaru ka
miennego, -nie będziemy żałować starego budynku, 
na którego miejscu ma stanąć nowy który ozdobi 
miasto. Śmieszność, przesada, pedanterya. Kto nie 
wierzy, niech raczy sam się przekonać, o co to 
tyle hałasu i kłopotu.

— Bardzo to łatwo ogłosić stary budynek ru
derą, i bardzo mało potrzeba, aby budynek ce
glany stał się, a raczej wyglądał jak rudera. Na 
to dość 30 lat zaniedbania, dość, aby był zabru
dzony, żle otynkowany, obszarpany.

Ruderą był przed trzydziestu laty kościół św. 
Katarzyny i było rzeczą prawie zadecydowaną 
zburzyć go. Ruderą biblioteka Jagiellońska. Czy 
dziś żałujemy, że ich nie zburzono? Już w cza
sach bliższych, rok temu właśnie, jakąż ruderą 
było probostwo św. Anny! — Gdy Czas wystąpił 
w obronie zabytków tego domu, przeznaczonego 
na przeistoczenie, dyskuiya przybrała ton cierpki 
i zgryźliwy. Pisano w odpowiedzi, że niema tam 
nrzecież nic do oszczędzenia, co najwięcej parę 
szczegółów „trzeciorzędnej11 wartości artystycznej. 
Ludzie wyksztąceni przychodzili przekładać nie- 

„oszonemu obrońcy, żeby przecie się zreflektował, 
ho doprawdy niema za czem się ujmować. Dziś, 
"dv dzięki zabiegom konserwatora Magistratowi 
i /ekcvi I Rady miejskiej, dzięki dobrej woli X. 
Proboszcza miejscowego, i umiejętnej ręce archi- 
fettp restauracya uwzględniła wymagania archeo 
S ó w  jaką ozdobą miasta stał
mgow, P v którym nic prawie me dodano,
tylko'uszanowano i odnowióno te zabytki, których 
jakoby „uie było“ wcale.

Ruderą są krużganki Dominikańskie, czyż dlaf 
tego będziemy wołali: zburzyć je.?

Ruderą rzekomo był w r. 1820 ratusz krakow
ski i zniesiono go do szczętu. A dziś patrząc na 
pozostałe ryciny i na kilka przeniesionych gdzie
indziej szczegółów z niego, z żalem tylko i gory
czą wspominamy o pospiesznej decyzyi ówcze
snych władz miejskich i dużobyśmy dali, gdyby 
to, co się stało, odstać się mogło, gdyby Krako
wowi mogła być przywróconą ta szanowna ozdo
ba jego.

Kiedy w owym czasie jakiś szal burzenia ogar
nął reprezentantów rządu, kiedy burzono jeden 
po drugim zabytki przeszłości i sztuki, znoszono 
kościoły, klasztory, bursy, domy i do baszt miej
skich się wzięto, a na miejscu bramy Floryań- 
skiej zamierzano położyć kamień z napisem: „Tę
dy wjeżdżał Jan Sobieski," wtedy odzywał się 
czasem głos przestrogi, wtedy był hr. Artur Po
tocki, który w zgromadzeniu Reprezentantów wol
nego miasta Krakowa wnosił ustawę do utrzyma
nia i przyozdobienia starożytnych gmachów i te- 
mi poważnemi słowy ją  uzasadniał: „Porządek
kraju i dobre mienie mieszkańców są zapewne 
jednym z ważnych celów rządu każdego, cieszę 
się więc, że pilnie o nie dbamy ; pozostaje nam 
jednak jeszcze świętszy do spełnienia obowiązek, 
bo z odpowiedzialnością połączona straż i piecza 
około przeszłości zabytków. Na tej klasycznej zie
mi pamiątek ojczystych otoczyły nas wieki pomni
kami świetnych czasów, a przeszłość _ kamienie 
mówić nauczyła. Obawiam się, aby kiedyś nasi 
następcy nie zawołali na nas, żeśmy wiele uczy
nili dla wygody i pożytku własnego^ a nie zro
biliśmy nic dla przeszłości i odziedziczonych po 
niej sztuk pięknych."

Byłaby to była jedna z najpierwszych na świe 
cie ustaw konserwatorskich, zaprowadzona wtedy, 
kiedy w reszcie Europy jeszcze wcale o czemś 
podobnem nie myślano, a tylko w jednej Danii od 
lat kilkunastu (od 1807 r.) istniała prymitywna 
w tym rodzaju instytucya i to jedynie dla staro
żytności, bynajmniej nie dla zabytków sztuki. 
Wprowadzenie jej w życie w kraju polskim nie 
byłoby naszemu narodowi wstydu przyniosło^ Ro
zumiano to dobrze i oto, jak z odraczającej de 
cyzyi swej tłomaczy się Senat rządzący, którego 
sankcyi sprawę przedłożono. Czytamy w protokóle

urzędowym, udzielonym mi uprzejmie z archiwum 
c. k. Starostwa krakowskiego:

(Posiedzenie-Senatu 29 grudnia 1825 r.) „Uchwa
lono odpowiedzieć, iż Senat przedsięwzięcie tego 
rodzaju jedynie dla napotkanych zawrad zawiesił, 
nie tracąc jednak nadziei, ażeby przy pomyślniej
szych może dla skarbu naszego okolicznościach i 
gorliwej pomocy członków* komitet ekonomiczny 
składających, nie dopełnił kiedyśkolwiek tego 
obowiązku, którego ważność jest mu dostatecznie 
znaną."

Tak było w r. 1825; a w r. 1887?..
Ale trzeba być sprawiedliwym. Niedawno temu, 

Rada miasta ujęła się bardzo energicznie za po
mnikami przeszłości. Z powodu restauracyi ron
dla bramy Floryańskiej i kaplicy Zygmuntowskiej 
odezwały się były interpelacye, a w sposobie za
łatwienia ich czuć było zapowiedź gorliwej czuj 
ności w tej mierze, prawie współzawodnictwa 
z konserwatorem rządowym.

Czyżby postanowienie obecne co do szpitala św. 
Ducha pierwszym miało być tej emulacyi owocem ? 
Witano wówczas z radością zapowiedź wprowa
dzenia w życie reformy konserwatorstwa w Gali- 
cyi. Czyby negatywnie chciano ułatwić zadanie 
nowo mianowanym konserwatorom przez to, żeby 
mniej mieli do konserwowania?

Chyba trzeba przypuścić, że ci, co wniosek zbu
rzenia tych budynków z afdauzem uchwalali, nie 
wiedzieli o ich wartości. Wszakże zadziwiającem- 
by to było, aby tylko Krakowianie nie wiedzieli, 
co posiadają, skoro na wartości tych budynków 
poznali się obcy, Niemcy. Ależ i wśród nas sa 
mych przestróg i wskazówek co do tego nie bra 
kio. Nie sięgając do starego Długosza, lub auto
rów broszur z XVI czy XVII wieku, nie szuka
jąc nawet po Grabowskich, Mączeńskich, Łepkow- 
skich, wszak świeżo, kilka miesięey temu, głosem 
otwartym w dziennikach miejscowych zwracał 
uwagę prof. Łuszczkiewicz na szkodę, jakaby wy
nikła z nieuszanowania budynków szpitalnych.

Skoro postanowiono postąpić wprost przeciwnie, 
musiały być ważne ku temu powody. Czemu je
dnak je przemilczano, czemu rzecz odbyła się 
w ten sposób, jak gdyby nikt budynków burzyć 
się mających nie żałował, jak gdyby nikt nie do
myślał się, że tam jest co do żałowania?

Kiedy chodzi o kawałek nowego bruku, albo 
odsprzedanie kilku sążni gruntu miejskiego, toczą

się rozprawy, pytani bywają znawcy, widać na 
mysł i wahanie; lecz gdy mowa o historycznyn 
gotyckim budynku, wtedy postanawia się ziiie 
sienie go przez aklamacyę, pod wpływem chwi 
lowego wrażenia, bez dyskusyi, bez obejrzenu 
się na zdanie powołanych do tego powag zawo 
dowycb, nieledwie wbrew tym wszystkim, którzj 
ośmielili się na wartość budynku zwrócić uwagę 
jakgdyby to oni byli najniebezpieczniejszymi mia 
sta wrogami.

Postanowienie wzniesienia nowego, godnegi 
Krakowa teatru* każdy powitać muszą radośnie— 
nawet archeolodzy i konserwatorowie, boć i om 
„są poniekąd ludźmi," i oni potrzebują od czasi 
do czasu usłyszeć sztukę polską, odświeżyć umys 
i serce rozgrzać, ucieszyć się nowym talentem 
i chwałą polskiego języka. Ale witaliby nowj 
teatr jeszcze z większą radością, gdyby nie wzno 
sił się na gruzach zabytków, które można byłe 
zachować. Niezaprzeczenie chwalebną jest myś 
upiększenia miasta nowemi monumentalnemi gma
chami. Każdy tego pragnie i prawy krakowianie 
dumnym tylko z tego być może; ale godzi mu 
się też pragnąć, aby to nic działo się kosztem pa
miątek miasta, aby starano się przy tem unikać 
nawet pozoru lekceważenia przeszłości.

Nie pora i nie każdego rzeczą rozbierać, czy 
miejsce obrane na teatr było najstosowniejsze — 
ale trudno nie zapytać się samego siebie, dlączego 
teatr stawiać się ma koniecznie tam, gdzie już 
coś stoi, a nie tam, gdzie nie stoi jeszcze nic; 
a mimowoli nasuwa się na pamięć pamiętne słowo 
jednego z wybitniejszych obywateli miasta, który 
w przemówieniu swojem wołał, że „dość już mamy 
pamiątek."

Mówią nieraz: miasto nasze nie dla antykwa- 
rzy.

Zapewne, że nie dla antykwarzy. Ale zapvtam 
coby wart był Kraków, gdyby mu odjąć je"-( 
pamiątki, jego zabytki, jego stare gmachy! słowen 
„rudery" i oplatające je, jak powojem, tradycye 
wspomnienia? Czy może jest--to ognisko żych 
handlowego i przemysłu? Czy przyjeżdżają g( 
zwiedzać dla licznych fabryk jego ’i olbrzymie! 
składów towarów? Czy nęci on z całej Polski 
świat wykwintny dla swych przyjemności wielko
miejskich, opery, redut, koncertów, teatrów, wy
ścigów ? Czy gromadzi młodzież polską ucząca 
się dlatego, że jest położony w środkowym punkcie



właśnie w ostatnich czasach, w czasach, kiedy 
-groźne chmury zbierały się ponad monarchią, o 

kazał zbawienne rezultaty. System ten przeszedł 
właśnie obecnie z epoki dzieciństwa, ie  się tak 
wyrażę, w epokę męskości.

Kiedy w Europie powstał prąd narodowościowy, 
działający w kierunku utworzenia z każdej naro’ 
dowości osobnego organizmu państwowego, musiała 
wtedy Austrya oglądnąć się za ideą państwową, 
któraby ten p rą d , wobec ustroju składowego Au 
stryi nader niebezpieczny, zneutralizowała. Wtedy 
to powstała idea równouprawnienia narodowości. 
Chciano stworzyć przedewszystkiem ludy zadowo
lone, ludy, którym interes osobisty nakazywa 
dbać o całość i wielkość Austryi, albowiem tylko 
w połączeniu z tym organizmem państwowym mo 
głyby się one rozwijać swobodnie. Jako cel prze 
prowadzenia tej idei równouprawnienia uważano 
stworzenie idei państwowej, idei „austryackości,* 
jakiej me mógł stworzyć dotychczasowy system 
centralistyczny. Idea równouprawnienia nie miała 
więc być tem , co Niemiec zwie Selbstzweck, ale 
poprostn środkiem do stworzenia idei państwowej 
środkiem do utworzenia dobrych „Anstryaków1 
nawet z ludów, dotychczas zdała od życia pań 
stwowego się trzymających.

Komnż nie pamiętne są walki, jakie idea .. 
przebyła? Najprzód walczono pod sztandarem par 
tyj politycznych — centralizm niemiecki pod po 
krywką liberalizmu z konserwatyzmem — póżaiej 
otwarcie narodowość niemiecka z narodowościami 
słowiańskiemi. Walki te rozogniały umysły, a słaba:; 
odwagą sądzili, że w rzeczywistości wzruszono 
lekkomyślną dłonią podstawy państwa. Na szczę 
ście dla Austryi walka mogła się odbyć w cza
sach pokoju zewnętrznego, a dzisiaj znajdujemy 
się już w epoce, w której z idei równouprawnić 
nia wyłania się powoli idea „austryackości." W o 
statnich czasach byliśmy świadkami, jak  w każdej

0ZA8 z Piątku 1 Kwietnia 1887.

ta

sprawie , w której interes państwa był w grze, 
rozstrzygała.

w idei równouprawnienia tak dłu 
ideę państwową dla tego 
jedynego w świecie pań

nie narodowość, ale „auatryackość 
Tak znaleziono 
go napróżno s 
pod wielu względami 
stwa.

Mini8teryum hr. Taaffego winno się stosownie 
do togo nazywać nio „nrinistorynm nad partyami* 
ale „ministeryum austryackie." Kilkakrotnie już 
miałem sposobność zwrócić uwagę naszego cgółu 
na zamiłowanie, z jakiem obecny prezydent mi 
nistrów wysuwa ową „austryackość" na pierwszy
plan. To też nie ministerym stoi nad partyam i__
to wyrażenie jest niezręczne— ale poprostu inte 
res państwa dominuje nad żądaniami ludów i 
partyj. Podobnie jak  system równouprawn:enia 
powstił nie ze względów na pojedyńcze narodo
wości, alo ze względu na dobro państw a, tak i 
obecne ministeryum nie jest niczem innem, jak 
ministeryum aistryackiam . Pierwsze to ministe
ryum austryackie w tem znaczeniu słowa, bo da
wne miuisierya reprezentowały zawsze pew ną 
firm ułkę polityczną. Mieliśmy ministerya centra
listyczne, federalistycm e, umiarkowano-liberalae. 
Ważną to jest wskazówką dla tych polityków, 
którzy przemawiają w imienin narodowości lub 
praw historycznych, że właśnie w chwili, w któ
rej z emb.ionu równouprawnienia narodowości wy
łoniła się idea „austryackości," że właśnie w tej 
chwili, powiadam, monarcha dał dowód zaufania 
do systemu panującego.

żliwej wojnie, tak też za tym samym przykładem zboża i t .  p. -  P. Urbanowski przedłożył wnio- 
wkręczyliśmy na pole ustaw socyalnych, w p ra -h ek , ażeby ze względu na coraz większe potrzeby 
wdzie metyle z tej samej pobudki prewencyjnej I Towarzystwa, a coraz mniejszy udział członków  
przeciw niewidzialnemu nieprzyjacielowi, anarchi-l wezwrć do udziału wniem  duchowieństwo i urzę- 
zmowi, bo z tym komplauacya jest niemożliwa, jak I dników gospodarczych. Przeciwko temu przema
raczej z uwagi, że, jak skoro te kwestye weszły I wiał p. Kajetan Buchowski z Pomarzanek, dowo-
wzeledówrZhumanitarnvch f ' t0 z.e dz9c » że urzędnicy gospodarczy powinni uczęszczać._ „ j ,™ * ,.  r . r . ; pu a zir. Aniom M run. , nawei n.em.ecna. jeuyny rrancusm romans, j u i  prze-
cznvch na bokodłożonem i b v ć n f e m n J I  n» wbi-anm powiałtowe, a m enacentralne na których ski, Edward Stefański, Adolt Hubaczek, Antoni Kra- czytał w swem życiu, jest le J u i f  Errant Eugeniu- 
DO^szechnie zostało nznane i  * a •’ ? właściwie dziedzic powinien zbierać rokrocznie do- sucki, hr. Konopacki z Drezna, wszyscy rocznie; po sza Sne. Cesarz nie uczęszcza nigdy na koncerta; 
niTobJawił sie Jłos mzecTwnv 1 8tronyśw ; adczenia> aby je  następnie przez cały rok wpa 3 złr. X. kanonik J. Bukowski rocznie, po ś. p. Ksa- przebaczył już on wprawdzie Wagnerowi udział, jaki

Soriw ozdaw cf i tS znT nm itvm jaćMW nrz?d°> ^ w  werym Pietraszkiewiczn, po ś. p. J. S. 3 złr. 40 et.; ten ostatni przyjął w barykadach 1848 r., lecz nie

złożył wieniec na trumnie J. I. Kraszewskiego z na-| 
pisem: „Józefowi Ignacemu Kraszewskiemu, zasłużo
nemu pisarzowi narodowemu — Wydział krajowy."1

—  Na korzyść weteranów w. p. 1830 i 1831 r. 
złożyli w miesiącu marcu: po 50 ct. p. Zieliński I 
z Rzeszowa miesięcznie; 1 złr. 25 ct. z Krzeszowic | 
z powodu sprzeczki. P. P . ; po 2 złr. Antoni Zarliń-

kiet ciągle odnawianych bławatków, w kącie zdobyte 
chorągwie. Na biurku leżą broszury^ odnoszące się do 
wojskowości i kilka numerów dzienników, a miano
wicie: VIllustration, Graphic i London Newi. Ce
sarz jest najzupełniej obojętnym na dzieła sztuk pię
knych i nauki. Nie zajmuje go również literatura, 
nawet niemiecka. Jedyny francuski romans, jaki prze-

w
można byćink w . -.- . I, j -  , , . , ,— i— -—- —  r - --- i x - -  — • — aa aaa i»«, „ « -  ■ jiujmujc, uje zapalonym wsgnerzystą, jak

Dvch i dvskusvi w Izhia n„L i naw. I ym . .. » zalecał atoli, aby duchownych, jako dysław Fischer rocznie, X. kanonik Franciszek Po- wnuk jego Wilhelm, lub minister Puttkamer. Uważa
nawet dzielna ieeo obrona ?  „ L , n .  iński. Ale I nauczycieli ludu, zaprosić do Towarzystwa. Osta-1 budkiewicz, prezes Józef Majer, Dr dyrektor J. Ha-lon to za rodzaj spokojnego obłędu. Dramat i korne-

n i .  . i .  w (*0. j p - ' rządka obrad, dotyczącym Kó I b :  Ludwik Wi.in1.waM "ro rań ta |""p"’l5 ° ilr0
Ł k ó w  s t a w Ł h  przez poUklch je jż e lłe k ro k ic z o  włościańskich, zabrał głos patron, p. Trzecieski z Miejsca; po 20 złr. hr. J. Męciński

Stawiali ie zaś h k  i v * •! *^Ĉ 0W8^1, Przedstawiwszy stan Kółek rolni I rocznie; 25 złr Tow. Zaliezkowe w Tarnowie; 30 złr
seimowei i a k ? l  1 ”  względów kompetencyi czych, przemawiał p. Jackowski za urządzaniem p. A. Jordan Stojowska za sprzedane 6 biletów na
niemożliwość zaato«™ fni * 8zkodll" o4\ a Da* et wystaw rolniczych, dziękował za pomoc materyal- obraz „Bitwa pod Orszą;« 60 złr. Tow. kasynowe
rofriczvch tei n s taw v b tA  * " T  do robotnikówI r ą ,  jakiej Towarzystwo Centr. udziela Kółkom w Nowym Sączu; 90 złr. z Biecza z Tow. kasyno-
robotnika fabrvczne/n miała na oku głównie rolniczym, i zagrzewał do opiekuńczego zajmowa- wego p. sędzia Michniewicz, z balu, do którego u

Pod tvm i . L | n,a 8,ę Kółkami rolmczemi i do zawiązywania no-Iświetnienia i podniesienia funduszów głównie się przy-
wielka w nsnosnhi«n?anha8 • W prz®cl^ n rokujwych. Mianowicie zachęcał patron młodszą gene- czynić raczyła z hrabiów Bobrowskich Klobasewa,
wniosek Dosła Żnka ’ n u nP racy9> ażeby W8t^P*ła w *lady °Jeów szczerze ofiarą kwiatów i gotówką, również p. Wiliam Mak

Skarszewskiego przy § 3 sta- pracując w sprawach społecznych, spełniła przez Garvey z Libuszy, zięć wychodźcy z r. 1831, za co 
k * jwa Komisji, aby co do ubezpieczenia ro I to ciążący na n:ej obowiązek obywatelski. Spra I komitet składa serdeczne podziękowanie: 500 złr. 
Dotnikow rolniczych głos rozstrzygający pozosta-j wozdanie kasowe wykazało dochodu 13,745 roar. I subwencya Rady miejskiej stoł. król. miasta Krako 

sejmom krajow ym , podobnie wniosek posła 181 fen., rozchodu 10,140 m. 83 fi, tak, że rema lwa, za którą raz jeszcze komitet składa najgorętsze 
Chamca o wyłączenie rolniczych robotników w o-1 nentu na rok 1887 pozostaje 3304 m. 98 fen. — I podziękowanie. Ogółem dochodu w miesiącu marcu 
góle, wreszcie i wniosek posła Wł. GzaykowskiegoI Po solwowaniu walnego zebrania (po godzinie 12)1796 złr. 15 ct. Rozihodu zaż: rozdano między 76 
o wyjęcie przynajmniej robotników niestałych z pod I rozpoczęły pracę wydziały specyalne, których jest I weteranów, udowodnionych żołnierzy polskich 1831 r.,

a * ? * . * * *  * * * , *  •pięć: wydział rolniczy, wydział ogólny, wydział I na pogrzeb 
Lnmi.„ 0 i . , . ----/  -—.chowu inwentarza, leśny i techniczno fabryczny. I konieczne wyaai
sami snrz^mierzcńcówy z °n raw !^  w ZnAłaWe\ gk” ' l j r i r° PrZCd- PołndnienQ drn? ie Posiedzenie ogólne; 1886 r. umarło 7 wetsranów, pobierać będzie ®be 
IawJao m  _ l P awicy, w pełnej Izbiel bliższe o niem szczegóły, jako też ogólny zarys lenie żołd 73 od 1
ecie z ustawv rohnlnik^w^nl z.aproPonow.a!a wy' |  Pra  ̂ poszczególnych wydziałów, podam wam jutro. | Komitet opieki nad weteranami wojsk polskich 

£  w 6 2 r° t n | .  183° i 1831 r. . . j u p r . c j j . j  i
wniosek o przekazanie 
nych robotników, które

wyż wspomniony wniosek Wł. Czaykowskiego, |  barona Buddenbrocka, a^dl* braku funduszów do- 
zostały przez pełną Izbę przyjęte. |p iero  w 15ym roku życia oddany został do gim

Ustawa ta przyniesie w krajach fobryczaych, I nazynm chełmińskiego. W roku 1845 przeniósł się 
gdzie robotników jest wiele i zarobek dzienny]ze zamiarem założenia Towarzystwa literackiego

na Mazury, do gimnazyum w Ełku, ale tu wyśle 
dzony i jako niebezpieczny emisaryusz skazany
zofltał na dwa lata wiA7iAnia ktAra

duży, a  i liczba lekarzów niemała, korzyści nie 
zawidne. U nas, chyba tylko dla miast i najbliż
szej ich okolicy, oraz w okolicach o przemyśle

na korzyść weteranów w. p. z 1831 r., aby gotówkę 
raczyły nadesłać do Biura przy ul Gołębiej Nr 5 na 
dole, albowiem dopóki bilety sprzedane nie będą, lo
sowanie obrazu odbyć się nie może.

Ksawery Konopka.
—  Do Bazaru wyrobów krajowych w Sukienni

n or>łi nodoavln irniinr miała ± :_____

nych przemysłu, a od miastm h st ilłipiiai, i.Knł i, • od*e6^ycb» gdzie za juniwersytet do Wrocławia z zamiarem slnchania |i bronzowych, kryniczanek, czyli ułanek granatowych
tartakach m K r „ lh  D' Dp* ®0I’1ZC ̂ nlack, |  przeważnie historyi. Brak funau-izów atoli pozwolił Iz  podbiciem barankowem i bez, krasiczyńskich ogniw
wiafniwoi ’mnafothT, ^ ^  ^  ^  0arSg k#sy po-j mu dopiero w r. 1856 ukończyć studya uniwersy I do pająków, lichtarzy w dawnym stylu, latarń z ku-

l  • i U y» a te™8amem * koszta | teckie; doktoryzował się na podstawie rozpraw y: |  tego i polerowanego, lub złoconego żelaza.
1 7Jn K 08Unu 0W0 znaczn!  A b o r i g i n e  et sedihus veterum Illyriorum . * -  P Bolesław Buszozyński, asystentvie niema snosonn w m n o B o m o    i_a. i__*n . 1 .  . , . . 7 Jgdzie prawie niema sposobu wykonywania zda- 

ćka skutecznej kontroli szczególnie co do symu 
acyi choroby, dla takich okolic wprowadzenie 

życie ustawy o ubezpieczaniu chorych okaże 
się nazbyt trudnem.

P o z n a ń  28 marca.
Zebranie Towarzystwa agronom icznego. — Dr Kazimierz!

Szulo).

Następnie przez lat kilka pracował przy gim 
uazyum Maryi Magdaleny i szkole realnej w Po
znaniu, biorąc czynny udział w budzeniu życia 
naukowego, przemysłowego i towarzyskiego w na 
szem mieście. Rok 1863 przyniósł mu w następ
stwie 3 letnie więzienie forteczne, które odsiedział | miejscowych kwotę 3 złr. 
w Magdeburgu. Skompromitowany, nie mógł w ró-| Pani Walentyna Ambrożyna 
cić

Obserwa-
toryum astronom., dotychczas poddany pruzki, rodem 
z Poznania, wykonał w doiu dzisiejszym w Prezy- 
dyum Magistratu przysięgę, jako obywatel austrya 
cki, z przynależnością do gminy krakowskiej. Przy 
tej sposobności złożył p. Baszczyński dla ubogich

z Zaborowskich Na

dya nie zajmują go również; jedyną jego rozrywką 
jest opera, a szczególniej balet. W dnie galowe trzy 
czwarte sali teatralnej zapełnia on oficerami i każe 
dla nich dawać balet monstre.

— Elektryczną kartaczownicę wynalazł pewien 
Belgijczyk i otrzymawszy patent, przedstawił plaDy, 
rysnnki i modele rządowi belgijskiemu. Nowo wyna
lezione działo wyrzuca 9 pocisków i niszczy pancer
niki, okręty wojenne i łodzie torpedowe; niemniej 
ma być także nieporównanem pod względem obrony 
wybrzeży, rzek i fortyfikacyj. Decyzya belgijskiego 
ministra wojny w kwestyi nowego działa jeszcze nie 
nastąpiła.

— Paryż 25 maroa. (J . Z.). Rada opiekuńcza za
kładu św. Kazimierza w Paryżu urządziła edem pod- 
ratowania swej kasy, w sali Erarda, wielki koncert 
ze współudziałem najpierwszych artystów paryskich, 
mająeych światową sławę. Dzięki zapobiegliwości dam 
komitetowych, a szczególniej księżnej Dominikowej Ra
dzi wiłłowej i p. G. Le Parmieux, z domu Chobrzyń- 
skiej, koncert udał się wybornie i dochód z niego, 
cheoiaż dotąd nie jest jeszoze obliczonym, przyniesie 
na pewno kilka tysięcy franków, zabezpieczając tem 
samom na parę miesięcy byt zakładu polskiego, tyle

jak wiado- 
jakoteż i sie- 

już w wa
szym dzienniku były wzmianki, pozwólcie mi więc 
wspomnieć o koncercie, który był dowodem niotylko 
zasług dam komitetowych w jogo urządzeniu, lecz 
nadto niewygasłych sympatyj francuskich dla narodu 
polskiego. Cóż powiedzieć o artystach, którzy ów kon
cert podnieśli do wielkiego wypadku paryskiego? 
Franciszek Plantć, pianista, znanym jest w całym 

nazwisko jego na programie jest destate- 
do przyciągnięcia publiczności. W chwili gdy 
urządzał koncert, Fr. Plantć zbierał wawrzyny 

w Danii, a zapytany listownie, czy będz e mógł wziąć 
w nim udział, odpowiedz’at natychmiast, że przyje- 
dzie i przyjechał naumyślnie. Ciągłe oklaski całej 
sali dowiodły, że tryumf Franciszka Plantć wyró
wnał jego sławie i zasłudze. Program koncerta był 
świetnym, gdyż oprócz Fr. Plantć, wzięli w nim udział: 
panna Richard, śpiewaczka wielkiej opery, zastępu
jąc panią Kraus, zmuszoną tego dnia występow&ć 
w operze. Panna Richard tak dobrze wywiązała się 

swego zastępstwa, że koncert nic nie ucierpiał, a 
koncertantka zebrała liczne bukiety, nieobliczene okla
ski i powinszowania; pianista Juliusz Delsart, skrzy-

na wy-
W l e d e i i  29 marca.

(U v sg i nad ustawą o  ubezpieczeniu robotników  
padek choroby .

(Ż) U -tiw a o ubezpieczeniu robotników na wy
padek choroby dziś w Izbie poselskiej w trzeciem 
czytania została uchwaloną.

Jest^to — po uchwalen u na wiosnę i odesłauiu 
do Izby panów ustawy o ubezpieczeniu robotników 
fabrycznych na wypadek okaleczenia lob zabicia 
przez maszynę, która z poprawkami Izby wyższej 
do Izby posłów w b. m. powróciła i w komisyi 
przemysłowej już jest załatwiona, druga z kolei 
ustawa z szeregu tych, które na polu polityki so- 
cyalnej rząd tutejszy za przykładem Niemiec par
lamentowi do uchwalenia przedłożył.

Podobnie bowiem, jak  za przykładem z Beilina, 
wysilamy się na uzbrojenia ku zapobieżeniu mo

do zawodu nauczycielskiego w kraju, udał się |  pieralska, dotychczas poddaska cesarstwa rosyjskiego, | pek H. Marteau, i kompozytor maestro Olivieri, wy
przeto do Paryża, gdzie zrazu ciężko na życie | wykonała w dniu dzisiejszym w Prezydyum Magi "  " "  . . .  .......................

.pracować musiał, dopóki go nie powołano na dy-|stratu  przysięgę, jako obywatelka austryacka z przy 
, A  W górnej części naszego miasta ruch dzisiaj |  rektora szkoły montparnaskiej. Po rozwiązania jej |  należnością do gminy krakowskiej. Przy tej sposo- 

niezwykly: około stu obywateli ziemskich z je c h a ło ]  w r. 1871, powrócił Sznlc do Poznania i wszedł |  bności złożyła p. Napieralska dla ubogich miejsco- 
na walne zebranie centralnego Towarzystwa agro |  naprzód do redakcyi Dziennika Poznańskiego, na-1 wych kwotę 3 złr.
nomicznego na W. Księstwo Poznańskie. Zebranie |stępnie objął naczelne kierownictwo nowo powsta-1 — Walne zgromadzenie „krakowskiego klubu oy-
zagaił na wielkiej sali Bazarowej o godzinie lO e jjłeę0 pisma Gazety Wielkopolskiej. Po upadku tego jkliztów" odbędzie się d. l  kwietnia b. r. o godzinie 
rano prezes Towarzystwa, p. Dr Zygmunt Szuł-1krótkotrwałego dziennika wstąpił jako urzędnik17ej wieczorem w lokalu p. Hawcłki na I piętrze.— 
drzyński, zwracając uwagę zebranych na opłakane |  do nowo założonego Towarzystwa ubezpieczeń n a |N a  porządku dziennym wybory nowego wydziału i a  
stosunki gospodarcze, oraz potrzebę radzenia nad p y c ie  „Westy* i niebawem został jej jeneralnym |  r. 1887/s.
środkami, zdolnemi polepszyć byt rolnictwa. Na]dyrektorem . Przed dwoma laty złożywszy urząd] — 0  utrzymaniu porządku i czystości wmieście, 
przewodniczącego wybrano p. Rogalińskiego, po-1wyruszył na dłuższy czas na Wschód i baw ił]a  względnie na ulicach, chodnikach 
czem poseł Dr Roman Komierowski odczytał spra |  przez cały rok blisko w Zofii i w Bułgaryi. Nie |  cznych ogłoszony został regulamin
wozdanie z czynności centralnego Tow arzystw a| wygody, na jakie był narażony w czasie wojny |  porządzeń miejskich z r. 1884. Obecnie regulamin | nicą swych artystów. Ale cóż wyrówna pnyjemności
agronomicznego za rok ubiegły. Ze sprawozdania] serbsko-bułgarskiej, podkopały do reszty wątłe] ten uzupełoicny został nowemi postanowieniami, ro* |z  jaką liczni Polacy usłyszeli Jana Resske^ śpiewa-
dowiadujemy się, że Towarzystwo w ktżdym  kie-]jogo zdrowie, tak , że powróciwszy do kraju, już|lepionemi po rogach ulic. Między temi postanowię-1jąoego po polsku Straszny Dwórt  Moniuszki. Naj- 
runkn swego zadania gorliwą rozwijało pracę, do ] się prawie nie podnosił z łoża boleści. Zmarły |niami znajduje się następujący ustęp: „Z powodu|lepszym dowodem nastroju sali i uczuciowego śpiewu 
znając życzliwego poparcia ze strony Towarzystw]pracował z zamiłowaniem mianowicie w dziedzi |dających się słyszeć zażaleń, że na chodnikach iuaj-Jtego wielkiego artysty były huczne oklaski całej sali, 
powiatowych. Na posiedzeniach zajmowano się]nip archeologii i mitologii słowiańskiej; przypo [więcej uczęszczanych punktach miasta tamowany] ciche łzy i chusteczki przy oczach dam, podczas gdy 
wszystk emi gałęziami rolnictwa i przemysłu roi |m inam  tu jego szczegółowe sprawozdanie z badań |  bywa swobodny ruch publiczności, Magistrat uprasza | Francuzi i cudzoziemcy w sali koncertowej podzi-

nmiioinni, 1 -  Ł *- 1 p. T. publiczność, aby nie tamowała ruchu na cho-j wiali ładny śpiew i muzykę polską. Nie wymieniam

stępowali po razy kilka, zbierając ciągłe oklaski i 
brawa. Niezrównanym był w swoim rodzaju p. Mounet- 
Sully w ballade du Dćsespere. Nasi artyści-rodacy 
pp. Edward i Jan Reszke tak są znani i kochani 

Paryżu, że samo ich ukazanie się na estradzie wy
wołuje przeciągłe brawa? to te'ż z przyjemnością tu 

że ich wystąpienie na koncercie podniosło 
imię i sztukę polską. Edward Reszke w śpiewie Z  opery 
E m ani, Verdiego, i w B rindisi z Marty^ Flotowa, 
a Jan Reszke w Fauście* Gouaoda, i Serenadzie:w 
Oliviers, zadziwili salę; publiczność mówiła sobie po 

i placach publij-] cichu, że gdyby Warszawa była w innych warun- 
dzienniku roz-1 kach, opera polska aie potrzebowałaby szukać zagra-

ziem polskich i życie tu jest tanie ? Nie — może 
kiedyś tak będzie, i radzibyśmy to w idzieli; ale 
zanim to nastąpi, urok i siłę Krakowa stanowi 
jedynie, że jest miastem nawskróś i najbardziej 
polskiem, że tu są tradycye i pamiątki, że tu za
bytki historyczne i groby królów i wspomnienia 
wielkich postaci naszej przeszłości; domy, które 
w swych murach widziały Zamojskich i Batorych, 
i Jagiellonów i Kazimierza W .; kościoły, które' 
zdobił Wierzynek, które oparły się napadom Mon
gołów, które pamiętają św. Stanisława; ołtarze 
przed któremi wznoszono modły w dniach zwy
cięstwa i w dniach pogromu, przy których zawie
szano trofea Grunwaldzkie i z odsieczy Wiedeń
sk ie j; że tu pamiątki po świętych postaciach, 
które opromieniały niegdyś felix saeculnm  nasze, 
i ślady wielkich biskupów i uczonych naszych, 
że tu stare szkoły, biblioteki, muzea. W K rako
wie jest przyczem zagrzać serce polskie i umysł 
wykształcić, tutaj najlepiej wychowywać polskie 
dzieci i najlepiej młodzieży zabawić się w swoj
skiej atmosferze i najlepiej umierać starcom. Tu 
Polak najbardziej czuje się u siebie.

Ale i cudzoziemiec, jeżeli po co zawadzi o na
sze miasto, to zwykle, aby oglądać jego dzieła 
sztuki i pamiątki przeszłości. On ich nie lekce- 
waży, rysuje widoki ich i kupuje sobie ich foto
grafie; przyjeżdża do nich umyślnie taki architekt 
Schmidt, Weinhold, Roeppell i Bode z Berlina, 
incognito zwiedza nasze osobliwości sam następca 
tronu pruski. Niejeden z nich po kilka razy do 
nich powraca. Kraków opisuje Lind, Schenkl, 
Wurzbaeh, Spielberg i Włoch Attilio Begey; wspa
niałą o nim księgę wydaje dyrektor muzeum ger
mańskiego, Essenwein z Norymbergii — i jakoś 
żaden z nich nie mówi, że „dosyć mu już pamią
tek krakowskich."

Zaprzeczyć sią nie da, że miarą cywilizacyi 
jest, między innemi, poszanowanie dla przeszłości 
i dzieł sztuki dawnej. Barbarzyńcy cenią najbar
dziej, co się świeci; napół cywilizowani, co koszto
wne; tylko wykształceni szanować umieją, co pra
wdziwie piękne i wiekiem poważne. Niedawno 
przeglądając ostatni inwentarz krakowskiego ko
ścioła N. P. Maryi, przez władze polityczne zrobiony, 
spostrzegłem, że bezwzględnie najpiękniejszy i 
najcenniejszy artystycznie ornat jeden oszacowano 
tam na 10 złr. Pomyślałem, człowiek wykształco
ny oszacowałby go był na 200 albo 300 złr.

niczego. Tak samo zajm iwały się ważnemi spra |  podjętych celem stwierdzenia autentyczności ka 
wami rolnictwa Towarzystwa powiatowe; k ilka|m ieni m ikorzyńskich, drukowane w Rocznikach 
z ni h tylko naraziło się na zarzut obojętności.— [Towarz. Przyjaciół Nauk Poznańskiego, oraz wy 
W Towarz)8twa h powiatowych rozbierano pomię-1daną w r. 1882 „Mitologią słowiańską". Wyniki 
dzy inaemi kwestye bimetalizmu, spirytusu, cen]jego badań nie zawsze znajdowały uznanie w świe

cie naukowym, niepodobna mu jednak było od 
mówić rozległej erndycyi i niczem niedającego 
się odstraszyć zamiłowania w badaniu zamierz

dnikach ulicach i w najwięcej uczęszczanych punk-1 tu nazwisk pohkich, francuskich i sudzoziomzkich 
tach miasta przez wystawanie dłuższy czas na nich,] znakomitości będących na koncercie; byłoby to po-
oras aby  k ftłdy  Drzcchodzi' ń dl& łltwiPlflKB?0 wynii- I WtórZAninm olnśnwałi  w  nałoi  TT uroniA iminn • mann.aby każdy przechodzi:ń dla łatwiejszego wymi-1 wtórzeniem głośnych w całej Europie imion; wspo- 
jania się szedł tą stroną chodnika, która s ę po jego]mnę tylko, że tak bogaci, jak i mało fjrtuny obda- 
prawej ręce znajduje. Również zabrania się ustawia- ] rzeni darami^ obecnością swoją chcieli dowieść soli-
nia jakichkolwiek przedmiotów na chodnikach przed ] darności i sympatyi z dobrą sprawą.

7ńnip sip intnhv j  l I"Pt .—-----~ •■ um uir.u .. "  domami, a względnie sklepami i nawoływania publiH Loterya polska urządzona w Paryżu na nakład
.o-iidL f ™iLa« nasze„P?d tym ] cbłej przeszłości umiłowanej przez niego Słowiań Jczności do sklepów." Już w niedzielę przekonać się św. Kazimierza nieodwołalnie odbę tie się przed koń-

szczyzny. Łagodnego uzposobienia i na wskróś] można było o dobrym skutku tego rozporządzenia, cem b. r.. Fanty, pomiędzy któresai są d«eł« sztuki
szlachetny, zjednał sobie ^fielu  przyjaciół w na-1 gdy z powodn deszczu mnóstwo publiczności spacero- ] wielkiej ceny, przybywają z w szy s tk ic h  krajów, na

wało pod podcieniami Sukiennic. Porządek był wzo- ] wet z Ameryki. Sprzedaż biletów odbywa się pod kon- 
rowy i ścisku żadnego. Ruch tamowali tylko żołnie-1 
rze; dbitego Mag strat odniósł się do władz wojsko
wych, by pouczyły żołnierzy o stosowaniu się do po-1 

yższych przepisów.
i» . . . ■ — Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatułyKromka miejscowa i zagraniczna. [gminie Siedliska, w powiecie lwewskim, na dokoń-|

czenie budowy szkoły, zapomogj w kwocie 100 złr.
Kolej państwowa otwiera z dniem 4 kwietnial

r. nową swą linię na przestrzeni Lwów 8tryj-Ła-l

względem cofało się od jakiegoś czasu. Była epo 
ka, kiedy starożytność i pam iątka narodowa roz
budzała zapał szerszych nawet kół. Dość przypo 
mnieć wystawę archeologiczną 1858 roku, różne 
restauracye zabytków z owego czasu, wydawni
ctwa. Dziś to wszystko traci urok. Gdy mówić o 
zabytkach przeszłości, mało kto się zainteresuje; 
wyjątkami ci, co do nich zdolni się zapalić. Czy- 
by to był wpływ pozytywizmu i materyalizmu za
chodniego, wiejącego do nas na W arszawę; czy 
jaki żle zrozumiany utylitaryzm, który ducha tyl
ko zatruwa, materyi nie umiejąc ratow ać? Ależ 
i najpozytywniejsze społeczeństwa oświecone czują 
potrzebę szanowania zabytków sztuki, boć i to 
kapitał i to dochód przynosi.

Wróćmy do rzeczy. Więc jakaż konkluzya 
w sprawie Szpitala św. Ducha?

szem mieście i w całem Księstwie, to też wiado- 
I  mość o jego zgonie, jakkolwiek nie niespodziana, | 
wywołała głęboki żal w całem społeczeństwie.

WLr»bLÓvf 31 marca.
Ib. r. nową swą linię na przestraem Dwów Stryj-Ła-1ma dzitł aztu 

— W katedrze na Wawelu odprawioną będzie ju-1 woczne dla ruchu osobowego i towarowego. Dotyczą-1 mury, rzeźby 
tro d. 1 kwietn a w grobach królewskich Msza św. |ce  rozkłady jazdy, ogłoszone we wszystkich galicyjskiego ich ro*
o godzinie lOej rano za duszę króla Zygmunta I.

—  Nabożeństwo żałobne za duszę J. I. Kraszew- 
,, , . . , .skiego urządza młodzież tutejszej szkoły sztuk pię-

^u y b y  był sposób odmienić zapadłą uchwałę |  knych jutro w piątek d. 1 b. m. o godzinie 10 rano
Rady miejskiej, prosiłbym, aby nie burzyć Szpi
tala, aby nie zaczynać burzyć, bo kto zaczyna, 
skończyć musi, aby przynajmniej nie zaczynać od 
części najstarszych. Następnie, sądziłbym, iż mo- 
żnaby w częściach gmachu starych i gotyckich, 
to jest w dawnym kościele św. Ducha, tudzież 
przytykającym doń zamkniętym prostokącie, któ 
ry otacza wewnętrzny dziedziniec, stosownie je 
urządziwszy, pomieścić s/.kołę przemysłowo-arty- 
styczną, czyli rysunkową miejską, albo jeszcze 
lepiej Archiwum miejskie. Słyszeliśmy niedawno 

Bobrzyńskiego,

w kościele św. Mikołaje na Wesołej. Mszę św. od-1 
prawi X. kan. Drożdziewicz.

Nabożeństwa żałobne za duszę J. I. K r a -1 
s z e w s k i e g o  odprawione zostaną w d. 1 kwietnia! 
w Jarosławiu, którego zmarły był honorowym oby
watelem; w d. 2 kwietnia w Ciężkowicach, oraz I 
w tym samym dniu w Tarnobrzegu w kośoiele 00 . 
Dominikanów, staraniem m ejscowego Towarzystwa 
dramatycznego.

ze sprawozdania p
dno z najbogatszych znanych archiwów, że zawie-1nabożeństwo żałobne 
ra nieocenione skarby, na których złożenie miej
sca niema. Koniecznie potrzeba dlań budynku 
osobnego, od ognia zabezpieczonego, a te powa
żne mury dawnego klasztoru i kościoła św. Du
cha może byłyby do tego najodpowiedniejsze.

—  Za duszę ś. p. Maryi z Kremerów S m o l k o  ]je lewą część parteru w pałacu królewskim. Dostojna 
w ej odprawionem zostanie d. 2 kwietnia (w sobotę)|jego małżonka zajmuje w teł samei części aparta-

Pałac nie zaleca się
w

trolą rządu francuskiego. Bilety rozchodzą się na cały 
świat, ale podczas gdy na 300 tysięcy dosyć ich ro
zeszło się w Europie, a szczególniej w* Franeyi i 
Włoszech, podczas gdy komitet loteryjny sprzedał ich 
niemało w Ameryce, a nawet w Australii, gdy za
żądano ich w Japonii i Tonkini* — jedna tylko Pol
ska zostaje dotąd na uboczu. Bilety są frankowe, a 
tak zakład św. Kazimierza, jakóteż i nadzieja wygra
nia dzieł sztuki, jakiemi gą przepyszne obrazy, mar- 

itd., powinny być bodźcem do pręd- 
rosebrania.

skich stacyach kolei państwowej, i taryfy przewozu] 8pr*edaż biletów odbywa się u p. R. Jaworow-
ciężarów, nabyć można w ekonomacie Dyrekcyi ruchu]skiego w Paryżu rue St Dominique 108.
we Lwowie. I — Ludność L o n d y n u ,  tego olbrzyma wielkich

— Posłuchania. Najj. Pan udzielał onegdaj pu-| miast, wzrasta niesłychanie z każdym następnym dniem, 
blieznych posłuchań i przyjmował pomiędzy innymi: | Najnowszą tego ilustracyą wykaz wypadków śmierci 
prezesa gabinetu hr. Taaffe; ministrów Dra Dunajew-|i urodzin za ostatni ubiegły tydzień. Oto liczba osóh^ 
skiego, Dra Gautscha i hr. Falkenhayna; dalej księ-1 zm*rłyc^ Przez ten tydzień w Londynie, wynosi 1560, 
eia A. Sapiehę, hr. Karola Lanckerońskiego, prezesa|podczas gdy w tymże samym czasie urodziło się

w rzeczonej stolicy 2612 dzieci, tak że zwyżka na
rodzin ponad wypadki śmierci wynosiła w tych sie
dmiu dniach 1052. Gdyby tak szło przez cały rok,
to przybyłoby Londynowi w roku bieżącym około 55 
tysięcy ludności.

—  Sprawa politycznego równouprawnienia kobiet 
weszła w Anglii zaowu na porządek dzienny. W Lon
dynie odbyło się wielkie zgromadzenie delegatów

Koła polskiego i jenerała broni Ziemięckiego.
—  Cesarz niemiecki. Z okazyi uroczystości ber

lińskich wszystkie dzienniki miejscowe i zagraniczne 
przepełnione są najdrobiidmi szczegółami dotyozące- 
mi sędziwego solenizanta. Cesarz Wilhelm zamieszka

że jest-to  je -1o godzinie lOej zrana, jako w czwartą rocznicę zgoun,| menta pierwszego piętra. ____  _______ _ _ _  ̂   _o_________
:ństwo żałobne w kościele 0 0 . Kapucynów. [tkiem, ani nawet wygodą, (nie ma w nim np. łazien- ] związku liberalnych stowarzyszeń kobiecych. Przewo-
Józef hr. Wodzicki został mianowany honoro-|ki), umeblowanie jest złożone z podarunków nowo-1 dniczyła pani Gladstone, a D aily News wystąpiły

wym radcą legacyinym drugiej kategoryi. [rocznych, z darów ofiarowanych przez Chiny, Japo |z  gorącym artykułem, popierającym agitacyę kobiet
P. Tengler jakób, właściciel zakładu ogrodni-1nię i przez depntacye narodowe z okazyi rozmaitych I liberalnych. Pani Gladstone oświadczyła, że wpływ 

czego w naszem mieście, ofiarował komitetowi, nrzą-1 rocznic, wreszcie ze sprzętów zakupionych na wysta-1 kobiet liberalnych musi być bezpośredni, lecz nie 
_. « dzającemu pogrzeb J. I. Kraszewskiego, dostarczenie | wie paryskiej w r. 1867. Oszczędność Hohenzoller- ] wstydliwie ukryty, jak się to dzieje w stowarzysze-
Kwestyi nnansowej wcale nie poruszam, choć]ze swej strony wszelkich krzewów, roślin i kwiatów, hów jest tradycyjna, przechodzi ona z pokolenia w po- niach kobiet stronnictwa konserwatywnego. Z ogło-

ona jes najs abszą 8 roną wniosku komisyi tea-1 potrzebnych do dekoracyi w czasie pogrzebu. Czł. | kolenie. Lista cywilna króla pruskiego wynosi 9 mi -1 szonego sprawozdania wynika, że dotychczas istnieje
kom. p. S z p a k o w s k i  uproszony został przez p 

że już niema rady. Sprawa | Tenglera, by to jego życzenie podał do wiadomości 
takim razie niechaj mój głos | komitetu, 

świadectwem, że

tralnej.
Powiadają mi, 

roztrzygnięta. W
będzie przynajmniej świadectwem, że w r. 18871 —  Wydział krajowy postanowił wywiesić na gma
me wszyscy krakowianie pragnęli zburzyć Szpital |chu sejmowym we Lwowie w dzień pogrzebu J I 
św. Ducha. '

S t a n isł a w  T o m k o w ic z .

lionów. Dla cesarza Niemiec nie została ona jeszcze I w Anglii 40 stowarzyszeń liberalnych niewieścich, 
ustanowioną. Dochody jego osobiste wyrównywają | do których należy około 10.000 kobiet. Obecnie z*'

padła na zgromadzeniu uchwała, że w każdym okrę-
założone ma być liberalne sto warzy-

18 milionom rocznie. Cesarz wie o najdrobniejszych 
wydatkach swego domu. Personal pałacowy jest do-1 gn wyborczym 
prowadzony do minimum. Najwyższe wynagrodzenie | szenie kobiet.

Kraszewskiego czainą chorągiew na znak żałoby po] nie przenosi 30,000 fr. Jedynym zbytkiem jest trzech
stracie tak dotkliwej dla piśmiennictwa narodowego. I kucharzy Francuzów, przy których obstaje cesa-1 Repertuar teatru krakowskiego 
Zaprosił także na swego reprezentanta p. Alfreda Mi- rzowa. W s o b o t ę  2go kwietnia: Na dochód W a n d y
Heskiego, prezesa Rady powiatowej krakowskiej, upo | W gabinecie prywatnym cesarza nagromadzone są B a r s z c z e w s k i e j :  S try j Sam, komedya w 4 ak 
ważniająo go zarazem, aby od Wydziału krajowego wspomnienia wojenne i rodzinne. Na stole stoi bu - tach W. Sardou.



OZA8 i  Piątku 1 Kwietnia 1887.

w  n i e d z i e l ę  3 g o : Po połndnin o godzinie wpół 
**° 4 e j : Damy i hueary, komedya w 3 aktach, Ale
ksandra hr. F redry .

Wieczorem o godzinie 7 e j : Stryj Sam , komedya 
*  4  aktach, W. Sardon.

8 raby królewskie i s k a r b i  eo w katedrze na W a w e lu  
■wiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie- 
dziele i święta o godzinie ł/ ,12.

Broby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
0* św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglę 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

. Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest oodzien- 
«ue od godziny l le j  do 3ei popołudniu z wyjątkiem po
niedziałków, za opłatę wejścia 20  oont. w dzień zwykły, 
o  niedziele i święta po 10 cent. ed osoby.

Wystawa nloustająea Zjednoczonego Towarzystwa Przy 
•oiół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
ed godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dzielę 15 oent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających wr 
Wtorki j piątki 0(j io —2, o ile w te dnie nie przypadaj 
4więta.

.Babinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle
Siwn majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 

o le j _I prócz niedziel, świąt i teryj uniwersyteckich 
kospłatnie.

Babinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
®°hotę od godziny 10—2 w południe.

Mnzoum Tochniozno-Przemysłowo w gmachu Franciszkań 
■kim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
"0 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

—  Dnia 30go marca pochmurno, słotno; term. od 
0 '4  doszedł do 5 -O C. Barometr idzie w górę; o go
dzinie 7oj rano d. 31go stan jego był 740 6 millim., 
term . 0 -9 C.—  W iatr półnoeny.

  W p iątek d. Igo  kw ietnia: 7 boleści Najśw. Ma
ry i PaDRy, ś. Hugona.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

Alfred GrOnfald, pianista, wystąpi w piątek dnia 
1 kwietnia. Z interesującego programu zwracamy 
szczególną uwagę na „Fantazyę11 Mozarta i na 
„Symfoniczne Etiudy* Sznmana.”

Gitiofeld grał już u nas dwa razy, ale w porze 
tak niedogodnej dla koncertów, że publiczność nie 
zgromadziła się licznie. Dla tych więc, którzy tego 
żałowali, nadarza się sposobność powetowania tej 
prawdziwej przyjemności.

Program koncertu jest następujący: „Preludynm 
i Fuga" (B moi) Mendelsohna; „Phantasie" (C mol) 
Mozarta; „Andante" (op. 28) Beethovena; „Capri- 
cio* Brahmsa; „Etudessymphoniqnes" Schumanna; 
„Nocturne* (C moll op. 48) Chopina; „Lied ohne 
Worte" (Duett) Mendelssohna; „Intermezzo* Mosz 
kowskiego; „Barcarola* Nr 1, „Mazurka" Nr 4 i 
„Rhapsodie hongroise* Grtlnfelda.

Stryj Sam na benefis panny W a n d y  B a r
s z c z e w s k i e j  odegranym zostanie na tutejszej 
scenie w sobotę. Pierwszy to benefis tyle obiecu
jącej artystki, która, posiadając wiele cennych wa
runków scenicznych, stać się może przy pracy i 
dobrym kiernnku, nową a prawdziwą siłą w pol
skim teatrze. P. Barszczewska obdarzona silnym 
i sympatycznym organem, nieraz, i to zwykle na 
cele dobroczynne, umiała go zużytkować w de- 
klamacyi, do której istotne posiada uzdolnienie, 
co wnosić pozwala, iż w rodzaju ról większych 
i  o większym zakrojn rozwinie się kiedyś jej ta
lent. Komedya Sardon S tr y j Sam, którą artystka 
wybrała na swój benefis, jest najznakomitszą sa 
tyrą polityczno-obyczajową tego autora. Pani Hoff- 
mannowa wystąpi w tem przedstawieniu w je
dnej ze swoich z dawniejszych czasów, bardzo 
dowcipnie pojętej i odegranej roli pani Belomie, 
która uosabia w sztuce zdrowy rozsądek.

ty; można go też odczuć i dostrzedz na wszel 
kich jego utworach. Na zakończenie dał Prelegent 
w kilku wielkich rysach pogląd na działalność 
twórczą Schillera, charakter jego poezyi i jego 
zapatrywania na sztukę, która powinna zdążać i 
wieść do ideałów. — Odczyt cały odznaczał się 
piękną formą, opowiadanie było żywem i barw- 
nem, a wypowiedziany po polsku, zyskał też o- 
gólne i szczere uznanie, które się hucznemi obja
wiło oklaskami.

0  „K w artalnika H istorycznego" zeszycie drugim 
podaliśmy już (w Nrze 72) wiadomość krótką za
raz po ukazaniu się jego. — Rozpatrzywszy się 
w nim szczegółowiej, musimy ponownie zaznaczyć 
wielką zasługę jego redakcyi, która potrafiła już 
dotąd w zakres działu krytycznego zgromadzić pra 
wie wszystkich historyków naszych. Ten dział daje 
recenzye prawie stu (97) dzieł, lnb rozpraw na prze
szło 10 arkuszach druku, a recenzye te pisali, oprócz 
tych wszystkich, których nazwiska wymieniliśmy już 
poprzednio, pp. Stan. Tomkowicz, prof. M. So
kołowski, prof. Rom. Piłat, Tretiak, Rawer, Smo
leński, Abraham, sam redaktor Liske, W. Za
krzewski, L. Finkel, W. Czermak. Recenzye po
jedyncze następują po sobie w systematycznym 
składzie według następujących działów: archeo
logia przedhistoryczna, historya i archeologia 
sztuki, numizmatyka, historya literatury i oświaty, 
pedagogia, etnografia i geografia, historya prawa, 
wreszcie historya polityczna i kościelna. — Ani 
wątpić, źe niezadługo kwartalnik zgromadzi w so
bie prace krytyczne wszystkich historyków bez 
wyjątku, a zyskując coraz szersze i powszechniej
sze uznanie, zdobędzie sobie liczny zastęp czytel
ników i prenumeratorów. Na tę nagrodę zasługuje 
w całej pełni niezmordowany trnd redakcyi tak 
pożytecznego pisma.

Od Administracyi „Czasuu.
Otrzymaliśmy od N. N. 5 złr. z następującą 

odezwą:
„Szlachetni Obywatele!

Nie róbmy święconego w tym roku, ale złóżmy 
się na wykupno ziemi polskiej!"

Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy
dowskiej nadesłał A. Gebauer, inżynier, 5 złr.

Artykuły w dziale „Wadeałane" nie pocho
dzą od Redakcyi.

NADESŁANE.

Kolorowe 1 czarne jedwabne 
grenadyny 9 5  cent. za metr do 9
złr. 15 ct. (w 10 różnych gatunkach) rozsyła 
w pojedynczych sukniach i całych sztukach 
z opłatą cła do domu skład fabryczny jed
wabiów CL Henneberg (c. i k. nadwor
ny dostawca) w Zurychu. Próbki odwro
tnie. — Porto od listów do Szwajcaryi ko
sztuje 10 centów. (290-1-5)

Odczyt prof. Dr C r e i z e n a c b a  „o młodych la
tach Schillera" zgromadził w dniu wczorajszym na 
sali ratuszowej dość liczną publiczność. Przywita
ny iywemi oklaskami, rozpoczął szan. Prelegent 
od dania obrazu stosunków rodzinnych Schillera, 
przeszedł następnie do Bkreślenia lat jego szkol
nych , przyczem dał żywy obraz organizacyi t. zw. 
Carlschule, tworzącej wówczas istny mikrokosmos 
pedagogiczny. Ojciec Schillera miał zamiar poświę
cić syna Fryderyka teologii, lecz na życzenie księ
cia odstąpił od tego zamiaru, i młody poeta po 
przebyciu nauk przedwstępnych, dalej filozoficznych 
i krótki czas prawnych, zwrócił się do medycyny. 
Rygor ówczesnej Carlschnle był bardzo wielki; 
wakacyj pierwotnie wcale nie było, później w koń
cu półrocza jeden tydzień. Kobietom tym tylko 
było wolno uczni odwiedzać, które albo jeszcze 
nie były powabnemi, lub niemi już być przestały. 
Wpływ otoczenia młodych lat i sposobu wycho
wania był bardzo wielkim na umysł młodego poe

N A D E S Ł A N E .

Dwutomowe dzieło
P U *  A  W Y

monografia z życia towarzyskiego, literackiego i 
politycznego, przez Ludwika Dębickiego, jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach.

— B I —

Ostatnie wiadomości,
Cesarz Wilhelm ma się lepiej i już ukazał się 

w historycznem oknie podczas zaciągania warty.

Do Polit. Corr. donoszą z Berlina, że w kołach 
rządowych zaniechali już chwycenia się zbyt rady
kalnych środków względem Alzacyi i Lotaryngii i 
ograniczą się tymczasem tylko do zaprowadzenia 
kpiąg gruntowych i hipotecznych na wzór pruski, 
niemieckiej ordynacyi przemysłowej, a w szcze
gólności ustawy względem zabezpieczenia losu 
robotników, wprowadzą zmianę urzędów burmi
strzowskich z niepłatnych na płatne z zapewnie
niem większego wpływu rządowego na ich obsa
dzanie, oddadzą bezpośrednie załatwienie wielu czyn
ności administracyjnych w ręce Namiestnika, i za
prowadzą śsiślejszy nadzór policyjny nad przeby
wającymi w tych krajach obcymi.

Polit. Corr. umieszcza notę ambasadora rosyj
skiego p. Nelidowa z dnia 1 marca, wystosowaną 
do Porty, w której upomina się on o zaległe raty, 
należne Rosyi* jako wynagrodzenie z ostatniej 
wojny. Znaczącym ustępem tej noty jest uwaga, 
iż podczas gdy raty zalegają, Porta płaci gotówką 
za granicą obstalunki na rzecz miDisteryum wojny 
i marynarki.

Zajścia w Bułgaryi.
\ . ___

Do Polit. Corr. donoszą z Konstantynopola, że 
w kołach tamtejszych rosyjskich zaprzeczają wia
domości , jakoby Nelidow na audyencyi swojej u 
sułtana zażądać miał odwołania z Zofii Rizy beja, 
lub traktować o czynne wmięszanie się Porty 
w sprawę Rumelii wschodniej. Dla polityki rosyj
skiej misya Rizy beja jest zbyt obojętną.ijzanadto 
przekonaną jest o jej bezskuteczności, aby w tej 
mierze czynić miała jakiekolwiek zabiegi dyplo
matyczne. P. Nelidow ograniczył się do wzmianki 
o zaleganiu wypłat, jakie Turcya Rosyi ma usku 
tecznić.

W sprawie bułgarskiej trzyma się Rosya, po
dług tego samego źródła, trwale zasady wyczeku
jącej bierności i wytrwa w niej aż do chwili, 
w której sama anormalncść stosunków zmusi mo
carstwa do rozwiązania kwestyi bułgarskiej przez 
doprowadzenie do skutku wyboru księcia przez 
legalne ciało. Wtenczas nadejdzie i dla Rosyi sto
sowna pora do podniesienia głosu i objawienia po
stanowień, opartych na przysługujących jej pra-
WACOi

T e l e g r a m y .
W i e d e ń  31 marca. Stoiłow przybył tu wczo 

raj wieczór.
W ie d e ń  31 marca (pryw.). Tagblałt Szepsa 

pisze, że zadaniem Stoiłowa jest poinformować tu
tejsze sfery polityczne co do sytuacyi w Bułgaryi, 
a następnie starsć się o to, aby Austrya wystą
piła w interesie ostatecznego uregulowania i skon
solidowania stesunków bułgarskich. Stoiłow ma 
dać austryackim mężom stanu wyraźnie do zro
zumienia, iż Bułgarya, chcąc dojść do uporządko
wanych stosunków, ma obecnie tylko dwie drogi, 
a mianowicie, albo wybór ks. Battenberskiego na 
księcia, albo zbliżenie się do Rosyi i zupełne po
jednanie się z carem. Stoiłow postanowił udać się 
ztąd do Darmstadu.

W i e d e ń  31 marca (pryw.). O  Korespondent 
Daily Chronicie miał wczoraj w imieniu kilku 
kolegów rozmowę ze Stoiłowem, zaraz po jego 
przybyciu do Wiednia. Treść tej rozmowy jest 
następująca: Podróż Stoiłowa jest urzędową, lecz 
ma tylko charakter informacyjny. Bułgarya niema 
stałych reprezentantów przy dworach, dlatego wy
słała Wulkowicza do Konstantynopola, a Stoiłowa 
teraz do Wiednia, lecz bez specyalnej miśyi. Wie 
deń jest dla Bułgaryi najważniejszą stolicą poli
tyczną, w której ona chce poznać zapatrywania 
dyplomacyi. Od okoliczności będzie zależało, jak 
długo Stoiłow tu zabawi i czy pojedzie do innych 
stolic. Prowizoryum bułgarskie wymaga nagląco 
uregulowania, lubo rejeneya mimo wszelkich wi 
chrzeń nie obawia się żadnych zaburzeń wewnę 
trznycb. Rząd jest pewnym siebie, potrafi on stłu
mić wszelkie zaburzenie porządku, a gdyby nawet 
w jakiem miejscu importowana rewolta się po
wiodła, to będzie ona tylko odosobnioną jedno
dniówką. Duch ludności całej i straży obywatel
skiej, już w całym kraju zorganizowanej, jest 
zgodny i niezłomny, co się już w Ruszczuku oka
zało. Cały kraj domaga się jednomyślnie powrotu 
ks. Aleksandra. Ponowny wybór jego jest jedy- 
uem stałem rozwiązaniem trudności. Rejeneya i 
rząd muszą liczyć się z tem powszechnem ży
czeniem i przedstawić tę sprawę dyplomacyi. 
Gdyby jednak restauracja księcia miała się oka
zać niemożliwą, i gdyby mocarstwa nie chciały 
zmienić swego stanowiska obstrukcyjnego wobec 
całej bułgarskiej sprawy, to przecież rząd i w tym 
wypadku nie posunie się do żadnych kroków, 
któreby były pogwałceniem traktatów. Ponieważ 
jednak prowizoryum musi ustać, przeto rząd w ta
kim razie zwoła sobranie i przedłoży propozycyę 
ustanowienia rządu rejencyjnego nieodwołalnego 
na trzy lata. Mogę wreszcie zapewnić, że obecnie 
głównem zadaniem rejencyi, rządu, wojska i ca
łego ludu jest uczynić możliwą restauracyę księ
cia, gdyż jest to ideałem całej Bułgaryi.

W ie d e ń  31 marca. Polit. Corr. upoważnioną 
została przez Stoiłowa do oświadczenia, iż podróż 
Stoiłowa do Wiednia nie ma charakteru specyal
nej misyi politycznej. Celem tej podróży jest po
informowanie się o zapatrywaniach mocarstw eo 
do ostatnich faz kwegtyj bułgarskich przez spotka
nie się z wybitnemi osobistościami rządu i ciała

dyplomatycznego. Podróż Stoiłowa nie była sygna
lizowaną gabinetowi wiedeńskiemu, wskutek cze
go gabinet nie zna jej celu. Pobyt Stoiłowa w Wie
dniu potrwać ma około 14 dni. Rozszerzenie tej 
podróży na Darmstadt, Jugenheim lub Stockholm 
nie jest pozytywnie zamierzonem.

Wiedeń Slgo marca (pryw.). (F) Stoiłow o- 
świadczył, że pobyt jego w Wiedniu ma na celu 
zbadanie opinii mocarstw względem obecnej fazy 
kwestyi bułgarskiej. Rejeneya ma wprawdzie na 
oku kandydaturę ks. Oskara szwedzkiego, ale 
kwestya kandydatury nie jest teraz na pierwszym 
planie.

Rejeneya zamierza starać się o to, aby so
branie przedłużyło jej pełnomocnictwo na dłuższy 
czas. Rejeneya nie może się spodziewać tego, 
aby który z książąt europejskich przyjął kandy
daturę na tton bułgarski, dopóki Rosya nie zmieni 
swego stanowiska.

s i e w y n r

Telegramy własne „Czasu*.

L w ó w  31go marca. Prezydent miasta Lwowa 
Wacław Dąbrowski umarł wczoraj wieczór.

Wiedeń 31 marca. Namiestnik Zaleski przy
był tu wczoraj rano.

W ie d e ń  31 marca. Na wczorajszym obiedzie 
w zamku cesarskim w sali marmurowej byli kró
lestwo rumuńscy, najwyżsi dostojnicy dworu, mi
nistrowie Kalnoky, Taaffe, Bylandt i Kallay, człon 
kowie poselstwa rumuńskiego, pułkownik pruski 
hr. Wedell, kapitan pruski Beaulieu i namiestnik 
Possinger,

Wczoraj po południu złożył król Karol hr. Kai 
nokiemu wizytę, która trwała 1 */a godziny.

Wiedeń 31go marca. Fremdenblatt p s ie , że 
nuncynm austryackiej deputacyi w sprawie kwot 
wypracowane jest z chłodną rozwagą i gruntowno 
śsią, która mu nadaje charakter pełnego znaczę 
nia dokumentu państwowego. Zapatrywania wyra 
żone w nuncynm, a przeciwne zniesieniu praeci 
pium Pogranicza wojskowego, znajdują w usta
wach o kompetencyi deputacyi w sprawie kwot 
najzupełniejsze uzasadnienie. Wreszcie wszelkie 
bezstronne i sprawiedliwe metody obliczania siły 
podatkowej doprowadzą prawie do takiego same
go rezultatu, który może nie wykaże z całą do
kładnością cyfry, podanej przez austryacką depu- 
tacyę w sprawie kwot, ale w każdym razie zdoła 
obronić tę połowę monarchii przed nieuzasadnio- 
nem obciążeniem, przechodzącem jej siły.

Wiedeń 31 marca. N. fr .  Pretse donosi, że 
przedwczoraj odbyła się między Szoegyenyi’em, 
bar. Glanzem i delegowanymi rumuńskimi poufna 
konfereneya, której przedmiotem był projekt ru
muński do konwencyi w sprawie zarazy na by 
dło. Podczas narady oświadczyli delegowani ru
muńscy, iż muszą telegraficznie zażądać uzupeł
nienia swych instrukcyj, wskutek czego wczoraj 
nie odbywała się konfereneya ta w dalszym ciągu

P e s z t  31go marca. W dniu wczorajszym nie 
było żadnego wypadku choroby na cholerę.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  31 marca. (Z Izby deputowanych). 
W odpowiedzi na interpelacyę Nitscha w sprawie 
sporu o używanie marki, wiszącego u władz ga
licyjskich, pomiędzy praską firmą J. F. Kolb prze 
ciw_Fast i Mayerhof w Tarnowie oświadcza pre
zydent ministrów hr. Taaffe, iż z aktów wynika, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych, otrzymawszy 
zażalenie, zarządziło zaraz wszystko, ażeby firma 
prajska była odszkodowaną. O innych podo
bnych wypadkach, wspomnionych w interpelacyi, 
mówca nic nie wie.

Na interpelacyę Ftlrnkranza w sprawie zakaza
nia odczytu Dra Jennela w Linzu o sytuacyi Niem 
ców w Czechach odpowiada Taaffe, że równocze 
śnie z tą interpelacyą wniesiono rekurs do namie
stnictwa. Ministerstwo przekonało się z aktów, że 
odczyt ten ze względu na okoliczności, wśród 
których miał przyjść do skutku, nie może być u 
ważany za ulegający zezwoleniu policyjnemu i że 
również ze stanowiska ustawy o zgromadzeniach 
nie zachodzi powód zakazania zgromadzenia — 
wskutek czego rekurs został przychylnie zała
twiony.

W odpowiedzi na interpelacyę Gregoreca o- 
świadcza Taaffe, że w sprawie nowego wyboru 
rady powiatowej w St. Leonhard wystawiono wy
branym na 5 dni przed interpelacyą certyfikaty 
tak, że już w dniu 28 marca ukonstytuowała się 
rada powiatowa. Posiedzenie trwa dalej.

Wiedeń 31 marca. Z Izby deputowanych. 
W odpowiedzi na interpelacyę Pernerstofera w spra

wie policyjnego ukarania robotników, którzy zło
żyli wieńce na grobie osób,, poległych w marcu, 
ośwfedcza prezydent ministrów hr. Taaffe, że z akf 
tów policyjnych okazuje s ię , iż demonstracye 
w dniu 13 marca poprzedzone były zmową partyi 
anarchistycznej, przyczem ukartowany był wię
kszy pochód robotników.

Ponieważ obawiano się, podobnie jak w roku 
1886, groźniejszych ekscesów, musiały organa po
licyjne zwracać baczną uwagę na odnośne agitacye 
przywódców anarchistycznych, a następnie dowie
działy się, że w nocy lub rano dnia 13 marca ma 
być złożony wieniec z napisem demonstracyjnym.

W przygotowaniach tych wzięli udział także 
wymienieni w interpelacyi robotnicy: zecer dru
karski Hauser i szewc Stefz. Ci dwaj złożyli w d. 
13 marca wcześnie rano na cmentarzu napis: „Dla 
takiej śmierci — cały świat i anstryacka partya 
radykalnych robotników."

Aresztowanie obu robotników nastąpiło w myśl 
postanowień wyjątkowych z d. 30 stycznia 1884. 
Przesłuchanie policyjne i rewizya domowa u tych 
obu robotników wykazały wiele pism socyalisty- 
cznycb; w domu Hausera znaleziono nadto naczy
nie szklarnie z prochem strzelniczym, a u Stefza 
kilka egzemplarzy zakazanych broszur.

Przynależny do Wiednia Hauser otrzymał w u wglę - 
dnieniu przeszło 24 godzinnego aresztu ostre na
pomnienie, podczas gdy Stefz, przynależny do 
Praehsberg (w Styryi) i karany już sądownie 
w Salzburgu za oszustwo, skazany został na wy
dalenie z powodu zagrożenia porządku publicznego, 
a ponieważ wniósł przeciw temu wydaleniu re
kurs, przeto aż do rozstrzygnięcia tego reknrsu 
zatrzymany został w areszcie.

Z tego okazuje się, że przeciw wiedeńskiej dy- 
rekcyi policyi nie można podnieść zarzutu niele
galnego postępowania, i że ta dyrekeya policyi 
spełniła wiernie swe obowiązki. Minister musi 
więc z całą stanowczością odeprzeć podniesiony 
w interpelacyi zarzut o coraz większej nielegal
nej samowolności. *

Artykuł 102 statutu bankowego przyjęty został 
pierwotaem brzmieniu w trzeciem czytaniu. 

Następnie odbędzie się dyskuśya nad ustawą o 
pensyach dla wdów po wojskowych.

Wiedeń 31 marca. Wiener Ztg ogłasza trak
tat państwowy z Niemcami w sprawie wzajemne
go ndzieiania prawa ubogich i ustawę o prowi
zoryum budżetowem na kwiecień i maj.

Wiedeń 31 marca. Cesarz udzielił 5000 złr., 
celem wspomożenia ekspedycyi Holuba.

Wiedeń 31 marca. Królestwo rumuńscy od
prowadzeni dziś rano przez Cesarza na dworzec 
kolejowy, odjechali po serdocznem pożegnania do 
Bukaresztu.

Paryż 31 marca. Izba przyjęła 290 przeciw 
220 głosom kredyty dodatkowe, po przemówieniu 
Gobleta, który postawił kwestyę zaufania. Cle
menceau przemawiał przeciw uchwaleniu tych kre
dytów.

Londyn 31 marca. Biuro Reutera dowiaduje 
się z Petersburga, że wczoraj dokonano w Gatczy- 
nie nowego zamachu na cara. Car nic został ran
ny. Szczegóły nie są znane.

Petersburg: 31 marca. Została tu ogłoszoną 
ustawa,. upoważniająca Towarzystwo kolei nadwi
ślańskiej do emisyi nowych obligacyj na 1.112,000 
rubli, celem wzmocnienia zdolności transportowej 
kolei nadwiślańskiej.

K u r s a .  W i e d e ń  31 marca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta ąustr. papierowa opod. 80 85 — 
Renta austr. srebrna opod. 81-85. — Renta 4%  
złota austr. 113 60. — 5*/0 Renta austr. papier, 
nieopodat 9755. — Akcye Banku Austr. Węg. 
882 — Akcye kredytowe 285-20. — Londya
127 55 — Napoleony 10-11—. — Dukaty 600. 
Marki 62-62 %. — 5% Renta węg. papier. 88 -50. 
4% Renta węg. złota 10170 .— Losy pram. węg. 
121-25 — Obligacye indemn. galicyjskie 104 50 
47 ,%  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-25.— 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4% %  Listy zastaw. Banku kraj. gaL 
96"—. — Akcye Lttnderbanku 241-75. — Akcye 
lolei Karola Ludwika 202-50. — Akcye kolei 
wowsko - czerniow. 225-25. — Akcye kolei połu

dniowej 86-25. — Ruble 112 50. — Srebro — 
Usposobienie giełdy: stałe.
W i e d e ń  30 marca. Okowita. Tendencya nieco 

więcej stałą. Dokonano transakcyj po złr. 25%.
Berlin 31go marca. — Banknoty austryackie 

159-45. — Krótki Wiedeń 159-35. — Banknoty ros. 
179 20. — 5%  Listy zast. Polskie 56-70. — 4% 
Listy Likw Polskie 52-30. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 8087.— Akcye austr. kredytowe 469-—

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Klobuiotoe&f.

Kurs pieniędzy i papierń* publioznyeh.
R i s k i w  81 marca.

Waluty.
rosyjskie papierowe aa 100 . . . . . .

buk l  niemie° k i e ....................................................
 .......................................................

Imperv ł 0wk& w a ż n a ...........................................
Bab el.„J?r8żny .........................................................

Dr°y  obrączkowy  .........................

Za loo .i, Obligi.
Wipó'aa Wart- im*en- °PrÓ0‘ kuponu Siat.
Galicyjskie o b lS ^ 8 renta p ap ierow a...................
6* g-dioyj. Poî 7 e indem m zacy jne....................
*%* r V  krajow a....................................
lei Oblig. komnnaln« „ ” .................................
4 < Listy likwid. Krńi n ?yj- Banku krajowego . 

opróoz kup. bież ‘ ® 0 5*®?° M 100 rub. im. W. 
r  • . rnbl- 1 kop........................

Za 100 złr. * dłubie.
Listy zast. gal. Banku fa?- ^

■ .  T . . . v a 7 £ .  —a
4 ii

W
5*
6V,X
«*
64
74
6*
b*

we Lwowie
41 le t

s n
dłużne „

.  Banku hipo t we Lwow. prelE 

Żak.k”re. zie” w Krakowie fe  £ ‘
‘  B * » 36 let!

" ■ 18 let.
„ włoSć. we Lwowie20 !6t'

bj* „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztuzę opróoz kuponu bieżącego, 
kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 

* > Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr!
» gai. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

“ •n. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

JłłlMW

96 75 
96 60
92 75
93 75

100 25
101 -
98 75
99 -  
98 60 
98 60

101 -  
47 60 
46 -

100 50

201 50 
224 EO 
280 —

Mą)*

112 — 118 _
62 25 68 —

5 95 6 C8
10 05 10 15
10 37 10 45

1 55 1 65

81 60 81 25
104 25 105 50
100 — 101 75

94 _ 95 50
99 50 100 50

93 _ 94 25

97 -  
96 60 
93 60 
99 60 

101 -  
102 -  
100 —  
100 -  
99 75 
9« 50 

102 - -  
5J — 
60 -

101 60

203 55 
226 — 
285 -

Loty.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a........................
a „ Stanisławowa . . . •
d Tow. austr. ozerwonego Krzyża 
o u węgier. n »

Wiedeń 30 marca.
Obligi długu państwa,

4*/,'/. Renta papierow a...................
4*/| la n srebrna ....................
4*/, „ złota . . . . . . .
4 V. „ węgierska złota . . •
5 •/, „ „ papier. . .
3*/uV0Losy z roku 1854 po 260 m.k. 
4*/. „ „ 1860 „ 500 złr.
47. „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
„ 1854 „ 50 „

Obligi indemnitacyjne.
C z e s k ie ............................10*/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G alioy jsk ie ........................................
M oraw sk ie ......................  „ „
Niższo-auctryackie

I*
B
n

77.

niZBliU-BUbbryWBiO . ,
Wyższo-austryaokie . .
Salzburgskie . . . .
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5 4  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
M  Renta węgierska złota . . . .  
4 Obli. „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit austryaoki . , ™
Credit-Anstalt dla Han. i P i .

„ Bank węgierski
Depositen-Bank . . . . .
Escompt Gowils oii. sustr.
OaL BaBku dla Hand, i Prz

160 
200 
200 

, 500

16 -  
27 - 
14

8 85

81 8 
81 90 

113 So 
101 90 
83 5' 

196 50
133 V
134 — 
165 50 
164 -

109 -  
104 95
104 50 
107 25 
109 -
105 - 
105 20 
105 50 
104 75 
104 60 
104 50 
150 50

116 26

ftądąji l iładiłi

17 50 
28 60 
14 761
9 50

81 
82 10 

113 80 
109 <i6 , 
88 7 ) 

197 60 
133 75 
13t 50 
165 -  
165 —

105 -  
105 55

110

105 50 
105 60 
105 50 
161 5

116 75

107 60 
244 —
285 40 286 80

108 50 
245 -

287 30 
172 60 
666 -

287 80 
173 75 
570 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100
Yerkehrsbank ogólny . • • 140 
Wied. Bankverem . . . .  100

/  Akcye kolei.
f } b r * ) h U ..................... 900 złr. bez*
AlflJld-Fiume . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lż b ie ty .........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn.
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czera.-Jasay •
Nordwest austr. . . . 

w „ Lit. B.
R u d o lfa ..........................
Siedmiogrodzka I  . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
SUdbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Lupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb...................

881 — 883 -  
219 w r n  -  
149 50150 — 
96 -  96 25

200 „ 6*  
525 złr. 6*  
210 „ „ 
200 „ „ 
200 

1060 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

181 75 182 25 
385 -

Listy zastawne.
«* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 
4*/,'/, Boden Credit allg. złotem pła. 
47 ,7 . „ .  .  papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg. . • • •
67. Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
— - - - - -  30 lat

36 lat 
srebr. 36 lat

77, Listy dłużne 
67 , Zakła. kredyt, krak
6 7,7, .  *
47, Gel. Tow. Kred. ziemsk. .
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5»/ .  „ aowe 37 lat
4 Z* * " * nowe 41 lat
47,*7, ” Banku fcrajo 517, 1.
67, » Bank Hipot. iwow.................
57 , „ „ „ ,  Prem-. .
57. .  .  .  • • 40 lat

9376

146 16 
225 60 
161 76 
158 60 
185 
171 50 
289 50 
87

249 -
171 50 
166 25 
169 —

127 — 
100 60
100 25 
99 —

101 25 
99 -

96 60 
100 40
100 40 
93 -  
96 ~

101 —

99 -

9879

202 75 
146 75 
226 -  
162 26 
159 
185 60 
179 60 
240 -  

87 60 
250 — 
172 60 
166 76 
169 60

127 75 
101 20 
100 V6 
100 
102 -  

99 20

%  30 
100 70 
100 70(sA _

97 50

102 —  

99 60

„ 4 7 ,*  
„ W

67, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
6*/, Szląsko auBt. Bod.-Credit-Anstalt 
57 ,7 , Węg. Instv. Bod.-Credit . . . 
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 67,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 . 200 „ „
Donan-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67 ,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. me op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 41/,*

.  Mor.-Szląz. linia 1871/72 ty
poż. 1876 r. . . 100 złr. ty  

Frano. Józefa Em. 1884 . . 47,*
Gal.-Karol.-Lnd. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

„ H „ 1867 300
HI „ 1868 300 „
IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ „ Lit. B. . 200 „
„ „ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

!» 9 *
Theissb.-Gesell.. . .
Węg. gal. Łupków. .

„ „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 

złotem . . 200 
.  Westbahn . . . .  200 
* ,  Em. 1874 200

Loty.
5* Donau Reguł, 
premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
S* „ Tureokis

ty
ty

500 fr.
500 fr.
200 złr. ty  

1000 „ „
200 .  „

,

złr. 100 
100 

„ 100 
fr. 400

|W**» M ą k tądają
100 4C 100 80 Kredytowe . . . . . . zfar. 100 176 25 176 75
lioa so 102 90 C l a r y .................... ....  • . Sii. 42 48 75 44 25
jlOl 50 102 2b u

'
© 1 i 1 . L, 105 113 75 114 25

,104 - 104 tO Inabruoku......................... . B m 19 50 20 60
K eglew ioha..................... • „ I0*/s 26 60 - - - - -
K rakow skie.................... , „ 30 16 — 17 —

99 76 100 25 Ofner (miasta B udy). . • ,  40 47 26 47 75
100 40 100 70 P a l t y ............................... • • ss 43 — 48 60

i 98 - 99 — R u d o l f a .......................... • 8 K —  — 20 25
108 — 109 — S a l m a .................................. • » 66 25 56 —
--  n* Salzburgskie.................... . „ ao 22 50 23 60
— _ __— St. G e n o i s .................... • ■ 48 56 — 56 —

100 ?u 100 60 Stanisławowskie . . • . .  *> 27 86 — —
114 76 ------ 47,7, Tryesteńskie . . 

4% „
. B 106 
. „ 60 68 —

187 60 
69 —

- __ __ W a ld s te in a .................... • •  22 84 50 35 35
100 50 101 - WindischgrStza. . . . . .  20 42 76 43 26
99 75 

100 40
100 25 
100 80 Waluty.

6 0282 20 82 60 Dukaty ważce . . . . e ■ • 6 -
89 2 j 89 75 20 frankówki . . . . • s e e 10 C9 10 U

—  __ Imperyały rosyjskie . . • • • e a 10 40 10 42
_____ r —  — Funty szterl. angielskie . # « • • • 12 70 12 75

106 20 106 90 Liry tureckie złote . . • • • e v 11 40 11 43
103 60 104 - Marki niemieckie za 100 marek . . 62 65 62 70

-------- —  — Rubel papierowy za 100 • • • • • 112 75 118 —
92 92 50

124 25 
99 25 99 I Ł w ń w  29 marca.

200 - ------- Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

—  _ 89C —
154 60 155 60 100 — 101 —
128 —
102 30

128 80 
102 3<

47, „ * » *

Vl 'L l  Bani. kraj. gal."
37-letnie .

96 —
100 —

97 — 
101 —

99 70 100 *(. . 51-letmie. 96 50 98 —
98 20 98 60 67, „ ,  Banku hip. gal. . . 

57, Obligi kom. Banku krajo. galic. .99 30 99 80 100 — 101 —
156 - 127 _ 57, Obligi indemn. gal. 107, podat. . 104 — 106 —
100 — — — 47,7, ,  pożyczki krajowej . . . 94 f O 96 60

98 60 —  —

W a m a w a  30 marca. nb.|kop. -ab.|kop.

115 76 116 50 67 , Listy zastawne nowe 1869 r. . . . —
130 - 182 -

47, Listy likw idacyjne,
kupon --- — --- —

121 - 121 60 ł  • • t — --- 94 25
15 8C 16 20 kaps* —  —
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J S tilr (755.3-3)
1

Za duszę ś. p.
M A R Y I z  K R E M E R Ó W

SMOLKOWEJ
odbędzie się

w  sobotę dnia 2 kwietnia b. r.
o godzinie 10 zrana 

jako w czwartą rocznicę śmierci

Nabożeństwo żałobne
w kościele 00. Kapucynów.

Nakładem księgami kałoliikiej
Dr- Władysława Miłkowskiego w Krakowie

wyszła św ieżo: (818-2 4

I O  W E H X A
najskuteczniejsza czyli 9 dniow e nabożeństw o de

Matki  Boskie j  N i e u s t a j ą c e j  P om ocy .
Przekład O . B e r n a r d a  Ł a b i e l i s k i e g o ,
Redemptorysty (z obrazk em M. Boskiej Nieusta 

jącej Pomocy). — Cena egzemplarza 25 c.

HENRYK SCHWARZ
w Krakowie.

Magazyn towarów bławatnych 
i konfekcyj damskich

poleca
s k ł a d  s z y r t i n g - ó w  

h i a f y c l i
na bieliznę i inny użytek,

szczegó ln ie  pow szech n ie  u zn a n y  za  
d o b ry  i tr w a ły  ga tu n ek  p . n. „ E x 
c e l l e n t szeroki  8 8  cn tm ., w cenie  
3 6  cen tów  za  m etr, w sztu kach  po
3 9  m etrów  ( 6 3  łokci p o t.)  za  z łr . 
1 3  cent. 6 0  w. a. (75$ 1-6)

!!!ifa święta!!!
poleca

handel pod Aniołkiem
A .  H l A M l O Y t

w K ral o u ie, K rzyszt jo ry
ś w i e ż e  ow o c e  p o ł u d n i o w e ,  r o z m a i t e  
ł a k o c i e ,  w ę d l iny  z a g r a n i c z n e  i k r a 
j o w e ,  w y ś m i e n i t e  w i n a :  w ę g ie r s k i e ,  
a u s t r y a c k i e ,  r e ń s k i e ,  f r a n c u s k i e  itd., 
s t a r e  r u m y  i co g n ac ,  l ikiery k r a j o w e  

i f r a n c u s k i e .

D r o ż d ż e  w i e d e ń s k i e  
p r a s o w a n e .

W ysyłki naprow neyę uskutecznia 
natychmiast— nie w liciając kosztów 
opakowania. (8 8 ł- l-4 )

Zarząd dóbr Cichawa,
p . Niepołomice, 

ma na sprzedaż do sie^u: 
J ę c z m ie ń  węgierski browarowy po złr. 
8 30 za 100 kilo z worki, m i b u r a k i  
nas enne „Mammouth" i Oberndoifskie po
40 ct. kilo. (858-1 3)

Konkurs
do o b s a d z e n i a  p o s a d y  D y r e k t o r a  Z a 
k ł a d u  s i e r ó t  i ubogich ś . p .  S t a n i s ł a w a  

hr .  S k a r b k a  w D r ohow yźu .
L. 70(5.    (885)

Celem obsadzenia tej posady roz
pisuje się niniejszem ko tkurs z ter
minem do 1 maja I8SJ r.

Dyrektor tego ZakLdn ma obo
wiązek zawiadywania administracyj 
nego i wychowawczego pomienionym 
Zakładem.

Z posadą Dyrekt >ra p< łączona jest:
a) pensya roczna 2000 złr.,
b) wolne pomiesikanie w Zakładzie 

z opałem.
Podania kompetującyih o tę po 

s id ę , zaopatrzone dowodami uzd 1- 
nieuia, wuiesi ne być mają w po
wyższym terminie na ręce Kuratora 
Zakłada Henryka hr. Skarbka z e 
Lwowie, gmach teatralny, I. piętro, 
Nr. 29, gdzie też bliższych inf jrma- 
cyj zasięgnąć można.

M o r k i  l i e ł n u / p  do . zbiorów sprzedaje, ku- 
IT Iu l n l  IIOlUwwO puje, zamienia i ("aje sk ł d 
komisowy z rabatem 33 V, % *3. Z e c h m e y e r  
w  W o r y m b e r d z e .  Marki stałego lądn ok« ło 
200 gatunków ty .ią s  35 c t. (624 4 10)

Kamienica
iętrowa obszerna, z ogrodem , w je
nem z większych miast w Galicyi, jest 
powodu słabości właściciciela pod ko- 

zystnemi warunkami do s przedani a ,  
lena przystępna. W ogrodzie można urzą- 
zić mleczarnię albo restauracyę, lub też 

wybudować oficyny.
Bliższa wiadomość w biurze komisowem 
informacyjnem W*. Jaworskiego  
- Krakowie przy ul. Grodzkiej 1. 30. 
_________________(76-8-)__________________

Czcionkami Drukarni „Czasu."

„ C o n c o r d ia "
najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie

i. K. Pękalskiego,
ul. Zwierzyniecka Kr. 33

posiada wybór TROIIEK metalowych 
i dębowych, oraz w szystkich przybo 
rów pogrzebowych po cenach żniżonycb 

(507-11-20)

«

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (112-18-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą u w Krakowie przy 
ulicy Fl or yańs k i e j .  Cena flaszki 40 c. 

Konstanty W iszniewski.

Administracyę realności
przijmie emerytowany sędzia, mo 
gący złożyć kaucję i zastępować 
w interesach. Zgłoszenie przy ulicy 
S ł a w k o w s k i e j  Nr. 16, I. piętro,

(811-3-3)

F A R B Y
B O  F A R B O W A W IA

święconych jajek
w różnych kolorach, oraz pozłacania i po 
srebrzania w paczkach po 10 centów.

Zamówienia zamiejscowe uprasza się 
wcześnie nadsyłać. (743-5 6

A p te k a  S t o c k m a r a  w  Krakowie .

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynle

m s moaK b y 6 w y l e c z o n e  b b z  u ż y c i a  
L IT H IN Y

Sól produktu chemicznego rwanego 
LITHINĄ. w ziarnkach musujących 
w  wodzie, przygotowana przez P. Ch- 
Le P e r d r l e l  w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi żwiro
we w moczu czyli urinian, który 
włainie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Solą 
Lithiny przyj mowanej w dozach wska
zanych w prospektach, zastępuje 
w  tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych.

W e Lwowie, w aptekach P P :  
M i k o l a s c h a  i  W e w i ó r s k i e g o ; 
w  Krakowie, P P : W i s z n i e w 
s k i e g o  , R e d y k a  , T r a u c z y ń -  

■ k ieg o  i S i e d le c k ie g o .

16*Ietnla sława'! "W0
P r z e z  lek a rz y  w yp rób ow any  o ra z  z a  n a j le p s z y  

uzn an y  śro d ek  le c z n ic z y  d la
cierpiącjch na płuca,

błędnicę, ńiedokrewnońć, chorobę 
angielską, zołzy i rekonwalescen
tów je s t wyrabiany przez ap tak»rza Her- 

babnego w W iedniu

S Y R U P  W A PIEN N O -ŹELA ZISTY
z  podfosforanu w ap na , JJW "  którego  n ie  n a leży  
za m ie n ia ć  z  n aś la d o w aniam i pod tą sa m ą  lub po
dobną n a z w ą !  W O  C en a  f la sz k i z . b śnfe- 
ni; m Dra Nchweit ra z łr . 1 2 5 ,  p cztą 2 0  c t.

więcej za o a' o w  nie. iF o d 'e k  n *en>„ .
O s t r z e ż e n i e  i w y j a ś n  e n i e !

( H F "  Ż - wy ro p v t o mój syrup  w ap ien n o-  
ż e la z is t y  z  podfosforanu w ap n a  spowodował 
spekulację i chęć zysku do pusz z -n ia  w obi g 
naśladować i oznaczyć j )  tą sam an .zw ą  al >o 
przynajm niej głów erni słowami w ap no i i e  
la zo . P rzytem  owi fab ryk an ci tych  w yrobów  w y
c h w a la ją  je  jako  o ryg in a ln e , a c h o c ia i  n iedaw no  
dop iero  is tn ie ją , p rzy p isu ją  im 2 0 - le tn ie  w yp ró
b o w a n ie . C tl m uchronienia nublicrm ści od 
pnmyłt k  zwracam uw- gę. i -  ja  p ie rw szy  przed  
16 la ty  w y tw o rzy łem  i p u śc iłem  w  ob ieg  syrup  
w ap ien n o  - ź e la z is t y  z  podfosforanu w ap n a  ■ ż e  
w s z e lk ie  inne t ą is a m ą  lub podobną n a zw ę  no
s z ą c e  w yroby s ą  z  p e w n o śc ią  n a ś lad ow an iam i  
m ojego  r z e c z y w iś c ie  16 la t w yp rób ow an ego  s y 
ropu w a p ie n n o - ie la z is t e g o . Mają one tylko na 
oku wyzyskanie mojego pom jsłu  i w jnalazku 
i dobrej sławy, i e  ty lko  m ój syrup  w ap ienno-  
i e la z i s t y  je s t  oryg in a lnym  w yrobem , który dobre  
sk u tk i r z e c z y w iś c ie  p o s ia d a  i  jed y n i■« zjednał 
sobie (gó lne uznarne 1 karzv i publi czno ci. 
P o n iew a ż  jed n ak  skutk i ta k ich  n aśla d o w a ń  s ą  
z u p e łn ie  in n e  od sk u tk ów  m ojego p raw d ziw ego  
w yp rób ow an ego  syrop u  w a p ie n n o - ie la z is t e g o  z  
podfosforanu w ap n a , a w wielu wypadkach po 
u żyw an iu  tak ich  w yrobów  o k a z a ły  s ię  n aw et  
b ard zo  szk o d liw e  n a s tę p stw a , przeto ostrzegam 

i rzed ich zakupnem
e r  b P « - r,t a  p ro sz ę  z a w sz e  w yra-s c H U T r - M A R K n a  i „ i e ż ą d a ć : ,H e r b a b -

nego  syrup  w ap ien n o-
i e i a z i s t y “ ,uważać na
obok wydiukowaDy
na k a ż d e j  flaszce
zn a k  ochronny i pod
żadnym  p ozorem  n ie
d ać  s ię  n a m ó w ić  do
z ak u p n a  n a śla d o w a ń .

Central, skład rozsyłk. dla prowincyl: w W ie
dniu i apteka inr .Barmhenighelt* 
J. Herbnbny, Neubau, K ilse rs tra sse  90.

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar 
apt. i W. R edyk ap t.; we LWOWIE Z. Ruc
ker apt. „pod srebrnym Orłem'*, P. Mikolasch 
apt., J . W iewiórski apt , H. Blumenfeld apt., 
A. Sklepiński i J. Beiser; w BIAŁY J. KoLssa, 
A. Fuchs i R. K eler; w BORSZCZOWIE M. 
Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński 
a t . ; w BRODACH M. R eder; w CZERNIOW- 
CACH Golichowski, Dr. J  Barber, W. v. A lth ; 
w DORNA WATRA F. F n tsch ; w DROHO 
BYCZU J . Aichmiiller, L. Dobrzyniecki; w GU- 
RAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAW IU 
J . Rohm, L. Grzymała, W isłock i; w JA S E R. 
P a lch ; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁO
MYI E. Stenzeł, J . Sidorowicz; w KRYNICY 
H N itribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MI
LÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH 
D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. M ańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Decani; w SADOGORZE Rubi 
now icz; w ŚĄDOW EJ WISZNI W. Włodzimir- 
sk i; w SAMBORZE J . A leksnw icz ; w ŚNIA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li
szka, J . Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J . Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, 
F. Jamrogiewicz ; w WILAMOWICACH; F. 
Schneider; w USTRZYKACH J. R ied l; w ŻÓŁ- 
KW I A. Dadlec apt. __________(390-5 6)

©UULIUS HEW8ABNY

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X .  Y .  Z .
tom II., 8o, 337 str. — Cena 3 złr.

TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Główny  s k ł a d  w k s i ę g a r n i  S. A. K r z y ż a n o w s k i e g o  w  Krakowie .

KAP

$

P r i e d brakiem  paszy
bucharską olbrzymią miodową koniczynę.

-a koniczyna je s t jakby  ochroną na to , ażeby za jednym  zamachem zapobudz b ri

ochroni aię każdy gospodarz wiejski, 
który uprawi wprowadzoną przeze 

mnie tak snakomlta

Ta koniczyna je s t jakby  ochroną na to , ażeby za jednym  zamachem zapobitdz Krakowi 
P « s» y »  gdyż rośnie i udaje się na Każdym lekkim gruncie. J» k  tylko nastm ie piękna pogoda, 
z.siana, daje w pierwszym roku 3 4 , w drugim 5-6 pok sów. Z-s ana między jęczmieniem a owsem 
razem zżęta z owsam daje znak m itą Karmę dla koni. je s t także pulecenia godną z powodu 
obfitości karm y sz.zególniej dla cielnych krów i owiec. Pełny zasiew na morgę 6 kilo, 
z mieszanką 3 kilo. t ó ł  kilo nasienia, prawdziwego oryginalnego wysiewu, kosztuje 3 marki. Niże 
*/* kilo nie sprzedają. (822)

Ernest Lange w Nipperwiese, Bez. Siettin.
Opłatne zamówienia będą odwrotnie za zaliczką wysłane.

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hunyadi Janos
zbadany przez I . l e b i g a , H u n a e n a ,  F r e n e n i n a a ,  tudzież wypróbowany i oeniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warsehauer, Koranyl, Lorlnser, Molesohott, Vir- 
ohow, Soanzonl, Fauvel, Botkin, Zdekauer, Kosiński, Chałubiński, Szokalski, Hugenber-  
g e r ,  Nussbaum, Esmarch, Sohulze, Wunderlioh, Friedreloh,  Spiegelberg itd . ,  zasługuje

słusznie być poleconym jako  (786-1-25)
n a j l e p s z y  i n a j s k u t e c z n i e j s z y  z  w s z y s t k i c h  z d r o j ó w  g o rzk i ch .

Należy żądać zawsze wyraźnie 
„laxlehneni naturalną wodę gorzką**.

9 W  Składy są we wszystkich har.dlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach.
Właściciel: Andrzej Aaxlehner w Budapeszcie.

Fabryka wózków dla dzieci
L. BAUMANN w Wiedniu,  VII., S e i d e n g a s s e  3.
Wó-.ki d-H dzi ci, wel cypedy dla eziici od 5 złr. wzwyż. 
Wózki dla c.’.orych dzieci i dor, słych w najlepszym ga
tunku. Wszelkie części składowe uia v yral iającycb wózki 
dla dziec\ .653-4-12)

Illuct-owane cenniki opłat; ie i darmo.

Zakład hydropatyczny Steinerhof o

p o d  M a p l e n b e r ^ i e i u  w  S l y r y i
( z a k ła d  o tw a r ty  p r ze z  c a ły  ro k ).

Środki pomocnicze: E le k lro te ra p ia , m assage  (mięsienie', k ąp ie le  elek
try c zn e  i igliwiowe. — Odległość od Wiednia 4  g o d z in  j a z d y  ko le ją . —  
W miejscu s ła c y a  k o le jo w a , p o cz to w a  oraz te legra ficzn a .  — Adres: 

K u r o r t S te in e rh o f  b e i K a p fe n b e rg  in  S te ierm ark . 
Właściciel zakłada A. W. Gostkowski. Ó r .  M lItO -L lJ  1% I f l l l l c l i i .

* Odróżnić od obok p^łuż mego zakłaJu  „Fttrstenhof.** [783-2 10]

ASTMY I KATARY
l tc ią  lią przei u ty c i. Rurek zwauyoh

FUMIGATEUR ESPIC
D u a K n o S b  — K a s x l e  — K a t a r y  — A e w r a l g i j e  — w PARYŻU 

sprzedaż hurtowa J. ESPIC. Ulica St-Lazare, lO.Wymagsd podpisu jak oboknakażdżj ruroe 
W KRAKOWIE W aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEOO I SIEDLECKIEGO.

We lwowie w aptekach PP. K  m i k o l a s c h a  i  w e w i ó r s k i e g o .

§ 1 1 T 1 L  d e  Y I I B l  .
Esencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rze 
żączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie.

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W  GŁÓWNYCH APTEKACH.
W Kr akowi e  w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego

i Siedleckiego. (551 ą.)

«  T i  1 0 1 1 1  a  z k \ « Tt
fi:
w
MH

w Wiedniu (teraz am Graben 7)
poleca

NAJNOWSZE PERFUMY 466 6 6)
CIPR ICE »G Y IL Y lfi |
B O ia i  LT DES I1YDES = po *łr‘
BOKlliGT DES DAMES ) , 5° ’ *‘5° ’ 4 1 8*

NAJLEPSZA WODA KOLONSKA  
w y r a b i a n a  p r z e z  Z e n o  &  Comp.  w Londynie ,

po *łr. 1, S, 4, lo .

W o d a  L e w a n d o w a - A m b r o w a  U
najprzyjem ni jszy  zapach w sa lo iach , po z f r .  X, a ,  41. ^

9 9 “  Zamówienia załatw ia za zaliczką pocztową. ~ 9 Q |
Korespondencya w języku polskim, niemieckim lub francuskim.

C. k. G e n e r a l n a  D y r e k o y a  a u s t r .  kolei  p a ń s t w o w y c h .
W I C I Ą ©  Wi R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

ważnego od Igo  października 1886 r.
O d j s s d  ■ P o d g o r i a - P l B i t o w a

8 28 rano do Skawiny, Oświęoima, Suchy, Żywoa,
Nowego Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęcim*.,
7-08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są- 

oza.
O d j a a d  ■ T u n w i

2 58 popołudnia do Zagórza, Żywca,
3-55 w nocy do Zagórza. Żywca. Orłowa.______

P n y j a i d  d o  P o d g ń r i a - P ł s a a o w a
9 12 przedpołudniem z Nowego Sącza, Suchy 

Skawiny,
10 48 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny. 

6-05 wieczór z N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny. 
7‘03 wieozór w Podgórzu, 8-20 w Krakowie z C- 

święcima, Ska iny.
P n j r J u i d  d o  T a r n o w a  

l l -10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (744 94 
11'30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza._______

Pierwsza mleczarnia
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 

uznana i polecona przez Towarzystwo lekarskie, 
a zostająca pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

tegoż Towarzystwa i Fizyka miejskiego,
otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. Niepoło 
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano 
w celu częściowej sprzedaży po cenach na 
stępujących: litr śmietanki słodkiej 25 ct. 
litr mlćka niezbieranego 7 ct., litr mlćka 
zbieranego 4 ct., litr mlćka kwaśnego kló 

conego dla chorych 8 ct.
Dla domów prywatnych ogłasza się abonament 

o którego bliższych warunkach udziela wiadomo 
ści handel p. T. Głóreckleg-o w Rynka 
głównym w Krakowie. 610-3-)

Zgłoszenia na stałą dostawę nabiału dla zakła 
dów publicznych, restauracyj, kawiarń itd., adre 
suje się wprost do Zarządu dóbr Grodkowice.

Nasienie M ó j  pastewnych
wysyła za zaliczką

Zarząd dóbr Gtrodkowlce
poczt a  Ni epo ł omi ce :  

W roxton golden globe, nowy 
bardzo wydatny gatunek, po 45 centów 
za kilo.

Czerwone olbrzymie po 40 centów 
za kilo. (603-8-
Poniżej 5 kilo nic się nie wysyła. 
Zamówienia od 50 kilo zwyż, o 5 ct. 

na kilo taniej.

T r a w ę  m i o d o w ą
(Holcus lanatus) 

własnej prodnkcyl, świeżą i pewną, sprze 
daje Zarząd dóbr llbrzez, peceta -Łapa
nów, po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wol 
ną odsyłką do kolei. P rzy  wzięciu naraz dziesię
ciu korcy, jedenasty dodaje się bezpłatnie.

Również sprzedaje 
konlcz czerwony czys y, bez kanianki, p- 

46 złr. za 100 kilo wraz z workiem — i 
konlcz szwedzki po 36 złr. za 100 kilo wn,z 

z workiem.
Uprasza się wprost a lresow ać, gdyż zarząd 

nie utrzymuje składów. (427 11-15)

ELIXIR COCA P* J. BAIN
jest jbdaym s najsilniejszych środków priywracają- 
oych wyoierpan* siły po długich słabościach i nadu- 
żyeiaoh wiaelkiego rod*aju. T o n io z n y  i p o ż y w n y  
pnywraoa wybko i cudownie funkoye iwątlonych 

organizmów —

WINO COCA P‘ J. BAIN
jest specyalnie zastosować dla Kobiet i dzieci w 
leczenia Uadaczki, trudnego i mozolnego, trawienia, 

anemii, etc.

BAZłT Bracia i FOURNIER
w Pary tu ,-43, u lica . A m s t e r d a m  i w głównych 

aptekach.

[1 4 0 -1 9  24j

•łaja w ylęgow e.
Zamówienia na nie przyjmuję na mój 

medalami pańatwoweml i za- 
szczytneml odznaczony drób ra
sowego chowu jak: knry, kaczki, 
gęsi, perłówki, indyki, pawie i bażAnty. 
Cenniki darmo i opłatnie. (180 4-11)

E . S ch n ecken bu rger  w W iedniu ,
V., Haitm anngasse Nr. 1.

_ fbrnwn fofort rti<ł>
S  Deirattn I SBerlaitatn

( 0  A g S i f  titifad) unftn
j  m  O T rrtdicn ^ciratsoor- 

g .  R -  [djlagt (SBrrlanb bt5- 
"  etet!) ąiorto lOJTr. ̂ ur

Hameu fret © rn frn h ^ ln j.ig e r, © crlin 
SAV. « I .  (grójjtt ńnftitution bet tOeltI)

S3cc

T k ó  P u r g a t i i - C h a m b a r a
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana C H Ą M B Ą R D  w Paryżu
W skład których wchodi} wyłącznie

  _ ro ślin y  1 kw iaty,
stanowił środek
przeczyszczający , 
najprzyjem niejszy  
i n a jtańszy . Oso
by , bez różnicy 
płci i w ieku, ti,,,- 
g§. go zażyw ać 

o d e rw an ia  się oa zajęć. Użycie ich 
osw obadza od za flegm iem a  i zołci, k tóre 
się od czasu  do czasu  skup ia ją  w żołądku; 
u trz y m u ją  one sto lec  w olny, podniecają  
funAcye traw ien iłi i cyrku lacyę  krw i uła- 
tw ia ją . W łasności te  sp ra w ia ją , że użycie 
ich  sk u tk u je  pom yśln ie  przeciw  -. zaw rotom  
g ło w y , m igrenom , m d ło śc io m , biciu serca, 
n iestraw nościom , za tw a rd zen io m  i w sze l
kim  dolegliw ościom , pochodzgeym  z  zafleg- 
m ien ia  k iszek  lub żo łg d k a .
W KRAKOWIE: w aptekach pp. TiuuczySsiuigo. 

Ru tk a  i W uznisw skiku .
oraz w  aptece p . Siedleckiego. [139-19 ]

Weba King.
K rótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

oznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazw ą matervi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj
tańszej o 60 procent. W eba King jes t naJ' 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny Nasz znak^jest 
urzędowo ochronionym, kto g< y łaflls“ VJ^ 
zostanie sądownie u- aranym. WeDę g 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 

metr. długości na kalesony > “ie- 
liznę bardzo trw ałą • • • *

1 sztukę 88 oentym. szerok. na 
piękne koszule męzkie ; a*  - 
skie, wszelkie gatunki bieliz y
ł ó ż k o w e j ..........................  V  '  8-*0

1 sztukę 175 oentjm . 
metr. długości na 6 sztuk 
kich prześcieradeł b t*  szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................
Celem  pr»eUoeaal« clę

ku , prweKyW^V be»pł*«nle prób
ki wuyatkleb *at«»ków . (681-209 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

guklrnnlce Sir. 13 — 1 4 .

11-80

12-80

Dwoje małych sierotek
legitymowanych, ślubnych, zdrowych, przy
stojnych, poszukuje na  tym świecie m atki, 
która łaskaw ie zechce wziąść je  sobie na 
zawsze. Adres pod lit. K. T. szkoła ludow a 
w Zarszynie w  Galicyi. (805-5-10)

Potrzebną jest zaraz
0 a  w i e ś  w y k s z ta łc o n a  o s o b a  do  
to w a r z y s tw a  g o s p o d y n i  d o m n , z a 
s tę p s tw a  j e j  w  n ie k tó ry c h  r a z a c h
1 t. p . —  Z g ło s z e n ia  l is to w n e  p r z y j 
m u je  A d m in is t r a c y a  „ C z a s u “ p o d  
l i te r . K .  C . (759-2-2)

Cukiernia
w Nowym Sączu

j e s t  do  s p rz e d a n ia .  B liż s z y c h  w ia d o 
m o śc i z a s ię g n ą ć  m o ż n a  p o d  l i t .  J .  O .  
p o s  e  re s t .  M o w y  S^C Z . (720-6-7)

Nasiona
b u ra k ó w  p a s te w n y c h  w e  w s z y s tk ic h  
g a tu n k a c h ,  m a rc h w i p a s t e w ie j  o l
b r z y m ie j ,  k u k u r u d z y  a m e r y k a ń s k ie j  
„ k o ń s k i  z ą b “ —  o ra z  n a s io n a  o g r o 
d o w e  i w a rz y w n e , w s z y s tk ie  ś w ie ż e  
z g w a r a n c y ą  k ie łk o w a n ia ,  j u ż  o t r z y 
m ał i p o le c a  handel (585-6-io)

Edwarda Fuchsa w Krakowie. 
C E I I I H  S T A S I O M

w o g ro d z ie  JO. K sięc ia  S a n g u s z k i .
Buraki pastewne oberndorfskie . . . kilo 65 c.

„ „ Mamut . kilo 60, 50 c., f. 25 „
„ „ erfurckie walc. kilo 60 c , f. 24 „
„ ćwikłowe o k rą g łe .......................kilo 98 „

Kapusta cetnarowa litr 3 złr. . . . deka 12 „ 
„ wło >ka najwcz. i inne gatunki „ 12 „ 
„ czerwona brukselska . . . ,  12 ,

Kalarepa e furcka najwcześniejsza . . , 20 ,
„ _ wiedtnka 15 c., późna olbrz. , 15 , 

Ka’afiory erfurckie 75 c , włoskie . . ,  40 ,
„ francuskie woz- sne i późne . ,  40 ,

Ogórki wężowe 20 c., długie i krótk e „ 15 „ 
Sałaty 15 c. Selery 15 c. Pory . . .  ,  15 ,
Marchew Carcta pół litra 35 c., długa 30 c. „ 8 „ 
Pietruszka holender. 1 tr 75 c., długą 70 c. „ 6 , 
Groch majowy kilo 45 c ., karlik . . kil) 80 „ 
Reseda am lioiata 20 c., rzodkiewka ext. deka 8 „ 

H w in ty .
Lewkonia 12 kol. po 100 z. 70 o., po 50 z. 38 c. 
Aslry francuskie 6 kol. po 100 z. 38 o.
Po 150 z. astry, lewkonie pełne p j 8 c . '
Po 100 z. po 6 cnt. Zinie piłne, gwoździki pi- 

chnące, chińskie werbeny, biatki, portulaki peł. 
Drzewa owocowe, brzoskwinie 5 lat. po złr. 1'50.

Stanisław Korsynsk.
(60i-3 3) w O n m n U h a c li  p. T a r n ó w .

D ra  HARTMANNA

„ A l T X I L I I I l ^
najlepszy uznany środek leczniczy b e *  
w r t r i y k l w a n l a  p r z e c i w  ń la m n to -  
*AOwl_a m ę ż c a y a n  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet p r z e c i w  n p l a w o n
(czy świeżo pow stałym , czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczającą broszu
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartm anna. we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 c. 
i w głównym układzie W . T h erdy 
apt., I .  k o h lm a rk t 1 1  w W iedniu.

Tylko w zn*k ochronny i bilet zao
patrzone Auxilium je s t skuteczne i praw- 
dziwę. * ^3 0  Pan Hr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrzuty, 
choroby skórne 1 tajne, choroby 
kobiece 1 osłabienie męskie w e
dle nader uznanej metody, bez nast. cier
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro 
mne. Leczy także listownie w Wiedniu. 
1., Łobkowłtzplats 1. (627-340-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyk* apt.

Prowizyjnych podróżnych
na story drewniane j xaluzy<* 
przyjmuje za w y iu k ą  prowl- 
zyą A. Hausdorf, wyrób storów dre
wnianych i żaluzyj w Barzdorf pod 
Brannau w C zech a ch . (626 7-8)

!!NA ŚWIĘTA!!
rozsyłano za zaliczką pocztowa, 
op ła tn ie  z c iem , portem I opa> 
Kowaniem w 5  k ilo  paczkach:  
p o m arań c ze  malinówki na lepsze

, 5 ko kosryk złr. 2 10
p o m a i a n c z e  m syńskie 

“ “^ ’P s z o ........................ ....  „

k « |r« n y mi8y,,|skiei),' ilep- ” "Kalafiory najleps e białe „ „ „
k a r c z o c h y  włoskie . . .  30 sziuk
c i e m n i a k i  ś*ieże włoskie 5  ko worek
m i S d a ł y  słodkie najlepsze „ „ „
r o d z y n k i  suł ańskie zŁ to-

l ó ł t e ................................
r o d z y n k i  malaga stołowe
s a r d y n e k  12 wielkich

p u s z e k ..........................
s a r d y n e k  20 mał, ch

puszek (z kluczem) .
w i n o  malaga 10 letnie .
w i n o  m adtra ną jltp ize

o g n i s t e .....................
w i n o  r, fosco na w ety .

Antoni Paparotti w Tryeście.
(751 3 6)

, pudełko,

wagi

4 litr. barj łka„

1-90 
1-90 
1 90
4-. 0 
1-50 
6 —

3 50 
5 \0

6-50

7 —
5 —

5-— 
4-80

Do dzisiejszego Ni u do
łącza 8ię dla prenumera

torów zamiejscowych: K a t a l o g
drzew, krzewów ozdob
nych i ró ż  hodowanych 
w szkółkach  miejskich 
w Krakowie przy ulicy 
Lubicz 91.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni J6xef Łakociński.


